
AUyw PZPR
omawia

aktualne problemy 
pracy partyjnej
WARSZAWA (PAP)

2 bm. w' ośrodku kursów 
partyjnych przy Wyższej Szko 
Je Nauk Społecznych w War­
szawie rozpoczęło się semina­
rium dla aktywu partyjnego, 
poświęcone omówieniu prze­
biegu realizacji uchwał KC 
PZPR o weryfikacji członków’ 
partii. W pierwszym turnusie 
seminarium bierze udział ok. 
370 osób. Śą to sekretarze 
miejskich i dzielnicowych ko­
mitetów PZPR z całego kraju, 
po kilku pracowników z każ­
dego komitetu wojewódzkie­
go PZPR oraz blisko 170 se­
kretarzy komitetów partyj­
nych z największych zakładów 
przemy sło wych.

Seminarium dla aktywu par­
tyjnego zainaugurował referat 
„O pracy ideologicznej i or­
ganizacyjnej po X plenum KC 
PZPR”, wygłoszony przez 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR — Jerzego Morawskie­
go,

Delegacja Sejmu PUL iv Anglii

Delegacja polskich parlamentarzystów z przewodniczą­
cym Zenonem Kliszką (trzeci z lewej w pierwszym rzę­
dzie) w Londynie. Trzeci od prawej poseł Poznania — 

Wincenty Krasko.
Fot. — CAT

Milionowa afera - 20 oskarżonych
(Inf. wł.)

Prokuratura Wojewódzka w Po­
znaniu zakończyła śledztwo w spra 
wie szeroko rozgałęzionej afery 
spekulacyjno-łapówkowej ujawnia 
nej przez organa MO woj. poznań­
skiego i Państwową Inspekcję 
Zbożowa. Głównym oskarżonym 
<10 zarzutów) — jak ustalono w 
śledztwie — jest Norbert Widok, 
kierownik Punktu Skupu Owoców 
i Warzyw w’ Śremie. Oto jedna z 
jego kombinacji. ,

W grudniu ub. roku celem osiąg 
nięcia korzyści materialnej dla 
siebie, Marii Kujawskiej i Stani­
sława Skowronka z zakupionej w 
PSS Przemyśl 12 ton fasoli (po 6.60

4,10 zł za 1 kg) — około 7.200 kg 
.rozchodował" na sklep MHD n«3 
w Śremie. Zamiast dostawy to- 
waru oskarżony wpłacił równą war 
tość w gotówce. Następnie doko-
nał fikcyjnego skupu tejże fasoli dyrektor PZS 
w cenie po 11 i 9,50 zł za 1 kg. wicz«
Różnica między ceną rozchodu i W związku z kilkumiesięczną 
skupu — 22.645 zł stanowiła „zaro- działalnością oskarżonych Skarb 
bek" Widofca. Państwa poniósł straty sięgające

W śledztwie ustalono, że dalsze miliona złotych. <ł)
kombinacje przynosiły oskarżone-.u-------------------------------------- ---------------
mu nastę.pujące kwoty: 2.810,
33.600, 4.200, 40.597, 31.100, 46.200,

75.000, 15.000, 58.500 zł . . .
Janowi Kozie, rolnikowi z Gro­

dziska, zarzuca się m. in. nabycie 
z PZZ 105 tys. kg grochu paszo­
wego i dalszą odsprzedaż, w wy­
niku czego z różnicy cen zakupu 
i sprzedaży osiągnął zysk — 204 
tys. zł.

Pozostali oskarżeni, ogółem — 13 
aresztowanych, stoją m. in. pod 
zarzutem pomagania Widokowi i 
Kozie w ich machinacjach lub po­
bierania łapówek. Są to: wicepre­
zes GS Śrem — Edmund Tauchert, 
księgowy sp. prod. w Mechlinłe —
Wiktor Wlazły, kierownik sklepu 
drogeryjno-nasiennego GS Śrem

Kary śmierci
dla zbrodniarzy wojennych

WROCŁAW (PAP)
W dniu 2 bm. Sąd Wojewódzki 

we Wrocławiu ogłosił wyrok w 
procesie zbrodniarzy wojennych — 
strażników b. obozu koncentracyj­
nego w Koldyczewie — Sergiusza 
Bobko, Aleksandra Weronika i 
Aleksandra Leusza. Sąd uznał 
wszystkich trzech oskarżonych 
winnymi zarzucanych im czynów 
1 skazał ich na kary śmierci.

Trójka zbrodniarzy wojennych 
została pozbawiona praw publicz­
nych i obywatelskich praw hono­
rowych na zawsze. Sąd orzekł 
również przepadek ich mienia na 
rzecz Skarbu Państwa.

Cena SO gr
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Piany roczne przed terminem

konaniu zadań rocznych, prze- 
każe do końca br. do eksploa­
tacji kilka jednostek pływają­
cych znajdujących się w bu­
dowie.

Dodatkowa produkcja 
na potrzeby ludności i na eksport

WARSZAWA (PAP). 
Przedsiębiorstwa podległe 

Centralnemu Zarządowi Prze­
myślu Meblarskiego wykonały 
już roczny plan produkcji. 
Dzięki temu dostarczą one na 
rynek ponadplanową produk­
cję wartości 17 min. zł. Bę­
dzie to m. in. 4.300 stołów,

Stanisław Sieradzki, magazynier 
FSOiW Śrem — St. Skowronek, 
Ludwik Nowicki <z zawodu ku­
piec, zam. w Poznaniu przy nl. 
Zamkowej), prezes GS Buk — 
Stefan Filipiak, prezes GS Grano­
wo — Antoni Adamski, gł. inż. 
PGR Zybutowo — Jan Sojan, Bro­
nisław Skrzypczak (z zawodu ku­
piec zbożowy, zam. w Środzie, Wa­
lenty Płóciennlk (zam. w Zanie­
myślu), kier. PSOiW w Snleci- 
skach — Kazimierz Antkowiak, ma 
gazynier PSOiW w Grodzisku — 
Władysław Stankowsiki, kier, skle­
pu MHD nr 3 w Śremie — Maria 
Kujawska, dyr. do spr. handlo­
wych PSOiW w Garwolinie — To­
masz Mąka, kier, zaopatrzenia 
Pozn. Zakl. Spożywczych — Cze­
sław Nitecki, kler. Winiarni PZPT 
— Kazimierz Winiewicz, gi. księ­
gowy PZSpoż. Zdzisław Lisiecki, 

Czesław Młynkfe-

W procesie
Matuszewskiego
polemika stron

(Inf. wl.)
W czwartym dniu procesu Matu­

szewskiego, któremu akt oskarże­
nia zarzuca zamordowanie Józefa 
Lisiąka, ponownie zabrał głos pro­
kurator Kiernożycki. W replice 
stwierdził on, m. in. że poszlaki sta 
nowią logiczną całość i wskazują 
na Matuszewskiego, jako sprawcę 
zbrodni. Nieposiadanie pistoletu
— co podnosiła obrona — było 
właśnie zdaniem oskarżyciela — 
motywem zbrodni. Oskarżony o- 
siągnął swój ce) — odzyskał pisto­
let. w nieznanych dla nas okolicz­
nościach, tuż przed zabójstwem. 
To hipoteza, ale fakt, że pistolet 
zna.azł się w ręku Matuszewskie­
go potwierdzają inne dowody.

Mec. Barszczewski polemizując 
ze swoim przedmówcą powiedział 
m In.: „Jeśli mam być szczery
— to nie można wykluczyć jakie­
gokolwiek udziału Matuszewskie­
go w tej sprawie, ale trzeba pod­
kreślić, że takiego zabójstwa mu- 
siała dokonać grupa osób". Obroń­
ca stwierdził, że nie ma podstaw 
do wydania skazującego wyroku 
z braku dostatecznych dowodów 
winy. . i -

W ostatnim słowie oskarżony 
prosił o uniewinnienie od zarzutu 

I zabójstwa.

1.500 kompletów kuchennych, 
1.500 tapczanów, 250 komple­
tów sypialnych, 10 tys. skrzy­
nek radiowych i 4.400 skrzy­
nek do telewizorów.

* * *

WARSZAWA (PAP)
Załoga Zakładów im. Dymi­

trowa w Warszawie wykonała 
2 bm. plan roczny. Do 31 bm. 
zakłady wyprodukują dodatko 
wo aparaty elektryczne war­
tości 6 min. zł.

* * *

CZĘSTOCHOWA (PAP)
2 bm. zakończyła realizację 

planu rocznego załoga Często­
chowskiej Fabryki ‘Narzędzi. 
Dzięki temu załoga ta wypro­
dukuje dodatkowo do końca 
roku narzędzia wartości ok. 2 
min. zł, w większości na eks­
port do krajów Ameryki Po­
łudniowej, Islandii, Izraela i 
Turcji. » * *

GDAŃSK (PAP) .
O przedterminowym wyko­

naniu planów rocznych zamel­
dowały: Port w Gdańsku oraz 
Stocznie Remontowe w Gdań­
sku i Gdyni.

Ostatnie tony towarów po­
trzebne do wykonania roczne­
go planu przeładunków w por 
cie gdańskim, wyładowały bry 
gady portowców ze statku ban 
dery USA „Gedongton-Court”, 
który przywiózł 10 tys, ton 
zboża.

Gdańska Stocznia Remonto­
wa w br. wyremontowała 23 
statki zagraniczne, co przynio­
sło jej ponad 300 tys. dolarów 
wpływów. 16 statków remon­
towanych w tej stoczni — to 
jednostki Polskich Linii Ocea­
nicznych.

Gdyńska Stocznia Remonto 
wa, po przedterminowym wy­

Owoce południowe
przypłyną i opóźnieniem

GDYNIA (PAP)
Oczekiwane przez konsu­

mentów pomarańcze, cytryny, 
mandarynki i grape-fruity 
również i w roku bieżącym 
dojdą do odbiorców zaledwie 
ra kilka dni przed świętami.

Opóźnione zostały bowiem 
transporty tych owoców z Hisz 
panii i Izraela.

Ostatniego dnia listopada wyszedł 
z Izraela statek „Gehan", który 
wiezie ok. 8 tys. ton pomarańcz, 
ok. 2 tys. ton cytryn 1 S tys. ton 
grape-fruitów. Tego samego dnia 
wypłynął z Hiszpanii statek „Al- 
geria" który, poza dużymi ilościa­
mi cytryn i pomarańcz, wiezie po 
nad tysiąc ton mandarynek. Oba 
statki przybędą do Gdyni między 
10 a 15 bm.

Na Nowy Rok sklepy zaopatrzo­
ne zostaną w ok. 16 tys. ton po­
marańcz, które przybędą 24 grud­
nia statkiem „Nowa Huta".

3,5 min. kg karpia
na święta

WARSZAWA (PAP)
Ponad 4 min kg karpia odło­

wiono w czasie zakończonego 
ostatnio, kilkutygodniowego 
sezonu połowów. Z tej ilości 
ponad 3,5 min kg karpia 
przeznacza się na zaopatrzenie 
rynku krajowego na święta, 
zaś reszta została dostarczona 
zagranicznym odbiorcom. 
Sprzedaż karpi rozpocznie się 
po 15 grudnia br., toteż obec­
nie przebywają one w specjal­
nych sadzawkach, tzw. maga­
zynach wodnych.

Mrttod 105510

Od 15 grudnia
sprzedaż II rzutu węgla

WARSZAWA (Radio)
15 grudnia rozpocznie się 

sprzeda’- drugiego rzutu węgla 
przydziałowego. Zapisy na do­
stawę węgla, które trwać bę­
dą do 15 kwietnia 1958 r. 
prowadzone będą przez dziel­
nicowe biura opałowe. Dosta­
wy drugiego rzutu węgla roz- 
poczną się 2 stycznia i trwać 
będą do 30 kwietnia 1958 r.

(o)

MIN. MICHAJŁOW 
OPUŚCIŁ POLSKĘ

2 hm. opuściła Warszawę ra­
dziecka delegacja kulturalna z 
ministrem kultury ZSRR N. Mi- 
chajłowem na czele, która bawiła 
w naszym kraju w celu przepro­
wadzenia rozmów i podpisania pla 
nu realizacji współpracy kultural­
nej.

SYMPOZJUM
HEMATOLOGICZNE

Wobec znacznych niedoborów 
krwi potrzebnej w lecznictwie sto 
sowasiie środków zastępujących 
krew i jej pochodnych stanowi 
zagadnienie ogromnej wagi. Tym 
właśnie zagadnieniom poświęcone 
jest międzynarodowe sympozjum 
hematologiczne, które w dniu 2 
bm, rozpoczęło się w 'Warszawie.

POWBOT Z TOURNEE 
ARTYSTYCZNEGO

2 bm. powróciła z tournee arty­
stycznego po Bułgarii i Grecji wy­
bitna pianistka Barbara Hesse- 
Bukowska. Artystka spędziła mie­
siąc w Bułgarii i tydzień w Gre­
cji. «

KONDOLENCJE PKOP
W związku ze zgonem przewod­

niczącego Wszechindyjskiej Rady 
Pokoju — dr. Madama Mohama 
Atala, Polski Komitet. Obrońców 
Pokoju przesiał depeszę kondolen­
cyjną do Wszechindyjskiej Rady 
Pokoju.

Alarm powodziowy
na Żuławach

GDAŃSK (Radio)
Na Żuławach trwa alarm 

powodziowy. W Elblągu, Pru­
szczu i Nowym Dworze, po­
wiatowe komitety przeciw­
powodziowe zanotowały, że 
poziom wód na Żuławach Wiel 
kich i Elbląskich, podniósł się 
średnio o 80 cm.

Według ostatnich meldun­
ków sytuacja na Żuławach zo­
stała opanowana. (o)

Telewizja śląska na 5 min. przed 12

Próba pierwszego programu.
CAF Fot. Se ko

ITT Konkurs im. H. Wieniawskiego

Wielkie przeżycie 

i wielka • •• trema

(Inf. wl.)
Kła estradzie Gunnar Barter 
’ ’ (Szwecja), uczeń R. Bene- 
dettiego to Paryżu. Pierwsze 
pociągnięcia smyczka i jurorzy 
zamieniają się w słuch. Naj­
żywiej reaguje Dawid Oj­
strach, jego spojrzenie posiada 
całą gamę odcieni od wesołego 
i pobłażliwego do ostrego, a 
nawet surowego. Wielki skrzy­
pek co chwilę pochyla się nad 
stolikiem i kreśli kilka słów. 
Jego belgijski kolega, Andre 
Gertler ma twarz Sfinksa, 
trudno na razie z niej odczy­
tać wyrok. Jurorzy nie biją 
oklasków, są skupieni i czujni 
na każde „nie tak, jak trzeba’'. 
W przerwie Udają się na kawę, 
Ciastka i.„ dyskusję.

★
Publiczność odnosi się z dużą 

serdecznością i życzliwością do 
młodych skrzypków, nie szczę­
dzi braw nawet wtedy, gdy któ 
remuś z nich nie wyszło „tak 
jak trzeba”. Publiczność to ju­
rorzy nieoficjalni, ale czasami 
nie bardzo znający się na rze­
czy. Na ogół jednak vox populi 
jest sprawiedliwy. Szczególnie 
mocno oklaskiwano w niedzie­
lę Rumuna P. Frincu i Rosę 
Fajn, a w poniedziałek naj­
większe względy audytorium 
zdobyli sobie M. Kornissarow 
(ZSRR), Amerykanin S. Harth 
i Hiszpan A. Leon Ara, które­
go na próżno wywoływano po 
raz drugi na estradę. W przer­
wach uczestnicy Konkursu ob­
legani są przez gromadę łow­
ców autografów. Niemałe wra­
żenie i dużą porcję oklasków 
wywołało pojawienie się na 
sali czarnoskórego Ameryka­
nina E. Adamsa, rodem z Cle- 
veland. Na. VI Światowym Fe­
stiwalu Młodzieży w Moskwie 
Adams otrzymał brązowy me­
dal i dyplom. Jest uczniem 
prof. Grumiaux.

*
Występ przed znakomitym 

jury jest dla skrzypków wiel­
kim przeżyciem, stąd ogromna 
trema. — nic dziwnego, gdy się 
jest jeszcze młodym i nie ma

Fot.: Maks. Myszkowski

tak zwanego otrzaskania z 
estradą. Z powodu choroby 
wywołanej takim właśnie 
przedkonkursowym wzrusze­
niem, wycofał się z turnieju 
Polak, Janusz Kucharski. Opa­
nowaniem, kulturą muzyczną 
jak i dużą ekspresją odtwórczą 
zaimponowali skrzypkowie ra­
dzieccy:' Róża Fajn i Mark 
Kornissarow.

Wśród uczestników Konkur­
su znajdują się uczniowie, za­
siadających w jury profeso­
rów i tak: Fajn i Erduran (Tur 
cja) studiowały u D. Ojstracha, 
a Leon Ara u A. Gertlera, H. 
Keszkowski (Polska) był ucz­
niem prof. Z. Jahnkego w Po­
znaniu a inny Polak, Z. Pło- 
szaj odbywał studia pod kie­
runkiem I. Dubiskiej.

*
W' sobotę odbyło się w Sali Lw- 

brańskiego pierwsze posiedzenie 
jury. Przy wspólnym stole zasiedli 
najwybitniejsi profesorowie muzy­
ki z różnych krajów w otoczeniu 
tłumaczy. Witając zebranych, prze­
wodnicząca jury, prof. Grażyna 
Bacewicz wyraziła nadzieję, że 
praca przy ocenie gry uczestników 
Konkursu toczyć się będzie w 
przyjacielskiej atmosferze. Po wy­
braniu na wiceprzewodniczących 
jury prof. Dawida Ojstracha 
(ZSRR) i prof. Louis Perslngera 
(USA), żywo dyskutowano nad re­
gulaminem Konkursu.

Ostateczną ocenę z dokładno­
ścią do setnych punkta wypisywać 
będą członkowie jury wieczorem, 
po przesłuchaniu kilkunastu kan­
dydatów, dzięki czemu zmniejszy 
się możliwość popełnienia błędów. 
Jest to w każdym razie inna me­
toda, niż na poprzednich konkur­
sach, kiedy oceny dokonywano 
bezpośrednio po przesłuchania każ 
dego kandydata.

Postanowiono również między in­
nymi, że w zależności od wyników, 
jury będzie mogło zmienić ilość 
nagród przy zakończeniu Kon­
kursu. (ni)

Lekarstwa
od Polonii amerykańskiej

WASZYNGTON (Radio)
Jak donosi „Głos Ludowy*1 

z Chicago, Rada Polonii Ame­
rykańskiej przygotowuje obec­
nie wysyłkę pierwszego trans­
portu lekarstw d.la Polski. 
Będzie to zapoczątkowanie ak­
cji niesienia pomocy ludności 
w Polsce, zgodnie z wytycz­
nymi kierownictwa Rady 
Polonii.

Zarząd Rady postanowił, dla 
zapoczątkowania działalności 
Rady Polonii, wysłać do Pol­
ski lekarstw (antybiotyki i 
inne) na sumę 35 tysięcy do­
larów z przeznaczeniem w 
szczególności dla szpitali.

I ostatnie? chwil
Powrót Eisenhowera

| do Waszyngtonu
I WASZYNGTON (PAP)
| W poniedziałek prezydent Eisei 
! hower powrócił do Białego Dom 
• po trzydniowym odpoczynku 
j swej posiadłości ziemskiej w Ge 
, tysburgu.

IJego osobisty lekarz, generał I 
Snyder oświadczył, że prezydei 
powraca szybko do zdrowia.



Co z rakietą nośną
pierwszego sputnika?

Upadek tajemniczych ciał zaintrygował uczonych

ObroJy porlamenłorzysłów CommonweaHbu

Upadek na Ziemię tajem- czący przedmiot-’, który 
niczych ciał błyszczących, na komunikatu miejscowych

według 
amery­

kańskich sił lądowych miał być 
rakietą nośną pierwszego radziec­
kiego sputnika. Wszelkie poszuki­
wania w miejscu upadku tajem­
niczego ciała były w niedzielę 
wstrzymane z powodu niezwykle 

„ .1 • ciężkich warunków atmosferycz­
na*’ -P1^T Specjaliści odnoszą się ze
't?O sputnika zakończyła sceptycyzmem do komunikatu 

swój żywot. W pierwszym przy wojskowego
-cwnych zachodnich stoi 

. spalić s.Q nn stanowisku, że rakieta nośna
przy zetknięciu z gęstszymi pierwszego sputnika przestała już 

obiegać kulę ziemską, ponieważ

Alasce i pod Hamburgiem, a 
ponadto obserwowane podob­
no w Ameryce i Europie za­
chodniej przelatujące na nie­
bie świecące przedmioty po­
zwalają niektórym przypu-

warstwami atmosfery.
W nocy z soboty na niedzielę na

Alasce w odległości 160 km od 
Fairbanks spadł na ziemię „błysz-

Nieudany zamach
na prezydenta Indonezji

LONDYN (PAP)
Jak donosi z Dżakarty Agen 

cja Reutera, w sobotę dokona­
no zamachu na prezydenta In­
donezji, Sukarno. Podczas przy 
jęcia w szkole, na którym obec 
ny był prezydent i jego dzieci, 
eksplodowały granaty ręczne. 
Prezydent Sukarno wyszedł 
cało z wypadku, natomiast kil­
ka osób przewieziono w stanie 
ciężkim do szpitala.

DŻAKARTA (PAP)
Prasa indonezyjska z 2 grud 

nia pisze w artykułach wstęp­
nych, że zamach na prezydenta 
Sukarno należy uważać za pró 
bę obalenia republiki. Dzien­
nik „Suluh Indonesia'* podkre­
śla, że elementy dywersyjne 
miały na celu nie tylko usu­
nięcie prezydenta Sukarno ja­
ko głowy państwa, lecz rów­
nież jako przywódcy narodu 
indonezyjskiego walczącego z 
kolonializmem.

Dziennik sHarian Rakjat" 
akcentuje, że imperialiści ho­
lenderscy i amerykańscy zmie­
rzają do tego, aby Indonezja 
nie miała postępowego rządu.

uległa spaleiuu przy zetknięciu się i 
z atmosferą. Między innymi wybit 
ny uczony amerykański Fred 
Whipple uświadczył w niedzielę, 
iz rakieta nośna po dokonaniu 
879 obiegów dookoła Ziemi spaliła 
się w atmosferze w nocy z sobo­
ty na niedzielę. Podobną opinię f 
wyraził brytyjski profesor Alfred 
Loveli podćzas konferencji praso 
wej zorganizowanej w Londynie 
dla dziennikarzy angielskich i za­
granicznych.

W niedzielę po południu 
Radio Moskwa podało, że ra­
kieta nośna sputnika nr 1 
okrążyła tego dnia Ziemię po 
raz 886. Agencja TASS pcda-

Demokracja to w istocie rzeczy
współistnienie

— stwierdza premier Nehru
DELHI (PAP)

Demokracja to w istocie rzeczy pokojowe współistnie­
nie nic tylko między tymi, którzy się lubią nawzajem, 
lecz także między tymi, którzy się nie lubią —

oświadczył premier Indii Neh- wewnętrzną, jak i o 
ru na inauguracyjnym posie- i podejście do zagadnień mię­
dleniu konferencji parlamentu dzynarodowych. Jednocześnie 
rzystów Brytyjskiej Wspólnoty jednak premier Indii wypo- 
Narodów, która rozpoczęła się wiedział się za utrzymaniem 
w poniedziałek w Delhi. Nehru tych więzów, jakie łączą obec- 
stwierdził, iż między krajami nie kraje Coramonwealthu.
należącymi do Wspólnoty za­
chodzą poważne różnice, za­
równo jeśli chodzi o politykę

j Nowe zapory wodne
na Łabie

GEESTHACHT (ZAP)
Nad brzegiem Łaby koło 

Geesthacht (30 km wzdłuż 
rzeki od Hamburga) ciągnie się

_____ ___ ____ __ na odcinku 3 km olbrzymi
ła, że w poniedziałek i wtorek Piac budowy. Rozpoczęto tu
zostaną jeszcze podane infor­
macje na temat dalszego „roz­
kładu jazdy” rakiety nośnej 
pierwszego sputnika, z czego 
można wnioskować, że uczeni 
radzieccy przypuszczają, iż ra­
kieta ta obiegać będzie Ziemię 
jeszcze w ciągu kilku dni.

(PAP)

taj prace nad zaporą ,wodną 
na Łabie oraz budową bocz­
nego kanału dla żeglugi rzecz­
nej. Jest to pierwsza zapora 
z szeregu planowanych inwe­
stycji tego rodzaju, dzięki któ­
rym po Łabie płynąć będą 
statki 1000-tonowe aż do Cze­
chosłowacji.

6. ambasador USA 
w Moskwie 
o polityce Zachodu

LONDYN — (Radio)
Były ambasador Stanów 

Zjednoczonych w Związku Ra­
dzieckim, a obecnie profesor 
historii w jednym z amery­
kańskich uniwersytetów — 
Kennan wygłosił w niedzielę 
swój czwarty odczyt radiowy 
w Wielkiej Brytami. W odczy­
cie tym Kennan wystąpił prze­
ciw tezie, na której opiera się 
cała argumentacja tzw. obro­
ny atlantyckiej, a mianowicie 
przeciw twierdzeniu, że Euro­
pie zachodniej zagraża atak 
ze strony Armii Radzieckiej. 
Kennan stwierdził, że ame­
rykańskie plany zaopatrzenia 
wojsk w krajach zachodnio­
europejskich w broń termo­
jądrową mogą mieć zgubne 
następstwa. Mówca z naci­
skiem ponowił wysunięte w 
poprzednich odczytach suge­
stie w spTawrie wzajemnego 
wycofania wojsk z Niemiec i 
Europy, ostro piętnował wy­
ścig zbrojeń atomowych i pod­
dał surowej krytyce amery 
kańskie plany wyposażenia 
krajów zachodnio-europejskich 
w broń termojądrową. (o)

Piętro Nenni:

Popierając rewolucje narodowe
ZSRR broni swego bezpieczeństwa
RZYM. (PAP) rautować jedynie sukces w sa-
W artykule wstępnym opu- łonie, lecz nie posiada wartości 

blikowanym przez niedzielną historycznej, albowiem w hi- 
„Avanti“ poświęconym zagad- ^torii nie miękkie, hedon*- 
nienlom polityki międzynaro- styczne, wyrafinowane cywili- 
dowej Piętro Nenni pisze m. za<‘ie mają możliwości zwycię- 
ln • siwa wyścigu potęgi i siły...

..Twierdzenie, że ZSRR ma Drugim poważnym błędem 
sztucznego satelitę i pocisk popełnionym przez Ameryka- 
międzykontynentalny, lecz że nów jest to, iż nie sposirzegii 
obywatele radzieccy odczuwa- oni we właściwym czasie, ze 
ją brak obuwia, źle się ubiera- przewaga polityki radzieckiej 
ją lub nie wiedzą gdzie kupić nad ich polityką w Azji, Afry- 
pastę do zębów, może zagwa- ce i na Bliskim Wschodzie 

wynika stąd, że ZSRR podąża 
w kierunku, w którym kroczy 
historia- a nawet znajduje się 
w samym centrum kierunku 
historii nastawionym na po­
trzeby wolności i niezawisłości 
wszystkich narodów. Sukces 
radziecki w Egipcie i Syrii 
wynika stąd, że Związek Ra­
dziecki nie broni na Bliskim 
Wschodzie swych interesów- o 
charakterze kolonialnym czy 
imperialistycznym, nie potrze­
buje zachowywać monopoli­
stycznych pozycji jeśli chodzi 
c naftę, ani nie potrzebuje 
tych pozycji zdobywać. Popie­
rając rewolucje narodowe, bro 
ni swego credo politycznego i 
swego bezpieczeństwa**.

Na inauguracyjnym posie­
dzeniu konferencji przemawiał 
również premier Cejlonu Ban- 
daranaike. Wskazał on że je­
dynie pokojowe współistnienie 
może uratować ludzkość. Albu 
będziemy razem pokojowo 
współżyć — oświadczył pre­
mier Cejlonu — albo ulegnie­
my zniszczeniu. Bandaranaike 
podkreślił równocześnie ko­
nieczność rozwijania idei wza­
jemnego zrozumienia między

Słevenson
nie pojedzie
do Paryża

NOWY JORK (PAP)
Przywódca demokratów 

Adlai Stevenson oświadczył 
w niedzielę wieczorem, że nie 
zamierza uczestniczyć w obra­
dach krajów NATO, zapowie­
dzianych na połowę bm. w 
Paryżu. Stevenson dodał, że 
jeszcze przed 16 grudnia przed 
łoży on swój punkt widzenia 
na zagadnienie NATO sekre­
tarzowi stanu Dullesowi.

krajami o różnych systemach 
społecznych.

Konferencję w Delhi otwo­
rzył prezydent Indii Radżendra 
Prasad. Parlamentarzyści W. 
Brytanii, Indii, Australii, Ka­
nady, Pakistanu, Cejlonu- No- 

- wej Zelandii, Danii, Południo-
stosunek wej Afryki, Malajów oraz ko­

ńmi brytyjskich obradować 
będą nad stosunkami gospodar 
czymi Wspólnoty Brytyjskiej, 
problemami zacofanych tery­
toriów i przyszłości mniejszych 
krajów Commónwealthu oraz 
zagadnieniami międzynarodo­
wy rrfi.

Obrady potrwają tydzień.

Spotkanie
przywódców ZSRR 

z wicepremierem Burmy
MOSKWA (PAP)

W poniedziałek odbyły się 
na Kremlu rozmowy przy 
wódców rządu radzieckie- 
go z wicepremierem Unii 
Burmańskiej U Cze Neinem 
i towarzyszącymi -mu oso­
bami.

W rozmowach uczestni­
czyli: członek Prezydiom 
Rady Najwyższej ZSRR — 
Chruszczów, przewodniczą­
cy Rady Ministrów ZSRR 
— Bułganin, zastępca prze­
wodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR — Mikojan- 
przewodniczący Państwo 
wego Komitetu Rady Mini­
strów ZSRR do spraw han­
dlu zagranicznego Pierwu- 
chin.

UCHWAŁA KU WSPR 
W Budapeszczje odbyło się w

tych dniach plenum KC Węgier­
skiej Socjalistycznej Partii Robot­
niczej, na którym Janas Kadar 
złożył sprawozdanie z przebiegu 
rozmów moskiewskich. Uchwała 
podjęta na plenum — głosi m- in. 
że KC WSPR w' pełni popiera de­
klarację komunistycznych i robot 
niczych partii krajów socjalistycz­
nych oraz Manifest Pokoju — u- 
chwalone w Moskwie.

POPARCIE DLA 
MANIFESTU POKOJU

Prezydium w Związku Dz.ienni- 
karzy czechosłowackich opubliko­
wało oświadczenie, w którym wy­
raża swoje całkowite poparcie 
d!a Manifestu Pokoju.

KISZI W NOWEJ ZELANDII
Premier Japonii Nohusuke Kiszi 

przybył w niedzielę do Nowej Ze­
landii. Podróż premiera ma na 
celu polepszenie stosunków Japo­
nii z odwiedzanymi krajami.

WYSTAWA
I NAJPIĘKNIEJSZYCH... KOTÓWi
i W wielkiej hali targowej we 
i Frankfurcie nad Menem odbyła 
j się międzynarodowa wystawa oko­

ło 309 najpiękniejszych kotów Eu­
ropy. Pierwszą nagrodę otrzymał 
piękny kot sjamski, o futrze po­
łyskującym niebieskawo, który1 o- 
trzymał już dotąd 7 nagród mię­
dzynarodowych.

DELEGACJA
MIĘDZYNARODÓWKI

SOCJALISTYCZNEJ W ALGIERZE 
Delegacja Międzynarodówki So­

cjalistycznej udała się w niedzielę 
z wizytą do Algieru. Wysłanie ta­
kiej delegacji uchwalone zostało 
na wniosek socjalistów francu­
skich na zjeździć Międzynarodów­
ki, który odbył się w lipcu w
Wiedniu.

HAMMARSKJOELD W JORDANII 
W niedzielę ogłoszono w Atuma* 

nie wspólne oświadczenie o rozmo 
wach przeprowadzonych przez se­
kretarza generalnego ONZ Hani- 
marskjoelda i ministra spraw za­
granicznych Jordanii, Rifai w 
czasie spotkania omawiano proble­
my związane ze sprawą wzmocnie­
nia władzy rozejmowej komisji
nadzorczej ONZ.

Pogrzeb
Bentamino Gigli

RZYM (PAP)
Rzym złożył w poniedziałek o- 

statni hołd zmarłemu w ubiegłą 
sobotę słynnemu tenorowi Bema­
mi no Gigli.

Pogrzeb był imponujący. Wielo­
tysięczne tłumy wypełniły kościół 
Santa Marla Dolorosa i przyległe 
ulice. Pienia żałobne wykonaj te­
nor Giaconio Lauri Vołpi; przy 
organach zasiadł Luigi Ricci z ope 
ry rzymskiej.

Ciało zmarłego spoczęło na razie 
w grobie rodziny jego żony.

a

Fot. — CAF Ukiejewski
W nocy 2 28 na 29 listopada 
bież, roku niemiecki statek 
handlowy ,.Dorte II” wpddl na 
mieliznę przy wejściu do por­
tu gdańskiego. Gdy statek znaj 
dowal się przy latarni wej­
ściowej z niewiadomych przy­
czyn ster statku uległ. awarii. 
Fale i wiatr sztormowy ze­
pchnęły statek na mieliznę.

Dobre perspektywy rozwoju handlu
chińsko-brytyjskiego

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera omawiając

perspektywy rozwoju wymia-

Co pisze p. Klaudiusz Hrabyk

Jak nas widzą, tak o nas piszą...

V/ poszukiwaniu stolicy
„Malej Europy“

W stolicach zachodnich to­
czy się obecnie gorąca dysku­
sja na temat przyszłej stolicy 
Euratomu i wspólnego rynku 
europejskiego. Największe 
szanse ma Bruksela, która jest 
bodajże jedyną europejską 
stolicą wolną od kłopotów’ lo­
kalowych. Mówi się także o 
Luksemburgu, gdzie mieszczą 
się biura i instytucje Europej­
skiej Komisji Żelaza i Stali 
oraz Strasburgu, który stał się 
niejako symbolem „zjednocze­
nia europejskiego”. Włosi 
pragnęliby widzieć stolicę „Ma 
lej Europy*’ w Mediolanie. We 
Francji powstała koncepcja 
wybudowania specjalnego
„miasta europejskiego” w re­
jonie Paryża. Koncepcja ta ma 
jednak bardzo mało szans rea­
lizacji. (API)
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W czasopiśmie „Polonia Reporter” uka­
zał się artykuł znanego polskiego publi­
cysty emigracyjnego, Klaudiusza Hra- 
byka, który niedawno odwiedził kraj, 
omawiający sytuację w Polsce. Czytamy 
w nim:

„...Polska może kształtować swoja przy­
szłość 1 regulować swoje interesy wyłącznie 
na platformie tych zewnętrznych warunków, 
jakie obowiązują nie tylko ją samą, ale i 
resztę świata. Obserwacje rozwoju wypad­
ków w Polsce zdają się jednak wskazywać, 
że o ile z tej kardynalnej prawdy zdają 
sobie sprawę wszystkie odpowiedzialne 
czynniki i żywioły w kraju, o tyle w dość 
znacznej części społeczeństwa działa stary 
duch polskiej nieodpowiedzialności, dema­
gogii a nawet anarchii, co razem składa się 
na przeszkody, utrudniające realizację wie­
lu elementów, nieodzownych dla ostateczne­
go ustabilizowania sytuacji w Polsce, a ta 
stabilizacja jest naczelnym, podstawowym 
warunkiem uzyskania właściwego, nie kwe­
stionowanego stanowiska Polski w świato­
wym układzie rzeczy.“

„To, że ogół społeczeństwa w Polsce Jest 
bardziej upolityczniony aniżeli przed wojną, 
nie oznacza jeszcze, że poglądy polityczne 
przeciętnych ludzi w kraju na poszczególne 
zagadnienia kształtują się prawidłowo.

Istnieje zatem w kraju przesadna wiara 
nie tyle w Zachód, iłe w Stany Zjednoczone, 
jako przywódcę wolności narodów. Istnieje 
również całkowicie mylna tendencja do 
ciągłego porównywania Polski ze Stanami 
Zjednoczonymi, szczególnie w zakresie go­
spodarczym, działają na niczym nie oparte 
ambicje przeciętnego człowieka w kraju,

aby w Polsce działo się tak samo dobrze, 
jak w Ameryce i aby w ogolę Polska w 
krótkiej drodze stała się gospodarczo, jeżeli 
nie drugą Ameryką, to co najmniej krajem 
zbliżonym do Ameryki. Te całkowite absur­
dy, aby nie powiedzieć nonsensy, nie po­
zwalają na trzeźwą ocenę możliwości pol­
skich i prowadzą do zupełnie nierealnych 
postulatów, a co zatem idzie, otwierają pole 
nieodpowiedzialnej demagogii, doradcy w 
każdej trudnej i skomplikowanej .sytuacji.

Stany Zjednoczone i nie są i nie zamie­
rzają być przywódcą wolności świata — 
pomimo że tego rodzaju deklaracje słyszy 
się w różnych oświadczeniach amerykań­
skich. Nie mają one jednak nic Wspólnego 
z realną polityką amerykańską, która ma 
bardzo precyzyjnie określone cele i nigdy 
nie zamierza kłaść zdrowej głowy pod 
ewangelię w imię interesów szczególnie sła­
bych l mniejszych narodów.’*

„Nie ma narodu oszczędniejszego od Ame­
ryki, jeżeli idzie o interesy obcych krajów, 
pomimo że pomoc amerykańska w tym kie­
runku wyraża się w miliardach dolarów. 
Skromne rozmiary pożyczki dla Polski wska­
zują jednak zupełnie wyraźnie, że Ameryka 
nie szaluje dolarami na lewo i prawo bez 
żadnej przewodniej myśli, ale daje tyle i 
da je temu, kotnu chce, a nic temu i nie 
tyle, ile kto potrzebuje. Czyli — innymi 
słowy — kieruje się własnymi interesami, 
a nie cudzymi potrzebami.**

„Drogą niepojętego rozumowania idą lu­
dzie w Polsce, wysuwając żądania 1 snując 
plany, aby w kraju dostosowywać system ży­
cia codziennego wedle standardu amery­
kańskiego, czy też go w ogóle do niego upo­

dabniać. Zycie i jego warunki w Polsce i 
Stanach Zjednoczonych, cały potężny splot 
różnic, jakie istnieją międy tymi dwoma 
krajami (i nie tylko między nimi, aie między 
Ameryką a wszystkimi innymi krajami 
świata) stanowią o tym, że nie ma w ogóle 
sensu wszeika analogia między tymi dwoma 
pojęciami. Ameryka zbudowała swoje życie 
na podstawach, które realnie posiada od 
przeszło too lal. gdy Polska takich podstaw 
ani nie ma, ani nie njiąła, ani nigdy mieć 
nie będzie bez względu na to. jaki byłby 
ustrój Polski i czy Polska leżałaby czy nie 
— między Niemcami a Rosją**.

„Polsce potrzebny jest dzisiaj przede 
wszystkim idealny spokój wewnętrzny, nte 
tylko dlatego, że spokój jest nieodzowny 
dia każdej konstruktywnej i skutecznej 
pracy, ale ponieważ wedle spokoju albo 
niepokoju świat ocenia dzisiaj Polskę.’*

„Byłby najwyższy czas, aby niespokojne 
Żywioły w kraju dały posłuch, jeżeli już nie 
tylko odpowiedzialnym czynnikom w samej 
Polsce (...), to aby posłuchały także tego, 
co mówią Polacy zś gfanicą, którzy znają 
następstwa lekkomyślności popełnianych w 
ich kraju ojczystym i sśiedzą o tym, że ta 
lekkomyślność w formie absencji w pracy, 
pijaństwa, kradzieży’ mienia publicznego, 
chuligaństwa, rozruchów studenckich, straj­
ków łódzkich, ńiesubordynae ji — że to 
wszystko pociaga za sobą konsekwencje 
o najcięższych skutkach dla Polski. Niszczy 
bogiem poczucie zaufania do niej, ograni- 
cąń .kredyt moralny, jaki Polska zdobyła 
sobie po Październiku w całym śmiecie. 
Tych kapitałów nie wolno niszczyć w imtę 
żadnych ubocznych eelów i intencji.*’

ny handlowej między Wielką 
Brytanią a Chinami, stwierdza, 
że chińska delegacja handlowa, 
która bawiła w Anglii, infor­
mowała się w wielu przedsię­
biorstwach brytyjskich o ceny 
towarów produkowanych przez 
te firmy i o warunki ewentual 
nych dostaw. Przedstawiciele 
chińscy przeprowadzili rów­
nież rozmowy z rzecznikami 
departamentu kredytów eks­
portowych i z wielu bankiera­
mi. Prosili oni również wiele 
firm brytyjskich o przesłanie 
do Pekinu szczególnych pro­
spektów maszyn, które mogą 
eksportować do Chin.

Obecnie wymiana handlowa mię 
dzy Wielką Brytanią a Chinami 
wyraża się sumą 10 milionów fun­
tów szterlingów rocznie. Można 
jednak sądzić — stwierdza komen­
tator Reutera — że dzięki kwotom 
pieniężnym nadsyłanym do ChRL 
przez Chińczyków’ mieszkających 
za granicą oraz dzięki handlowi 
prowadzonemu z krajami strefy 
szteriingowej suma funtów angiel 
skich, jaką ma do swej dyspozycji 
rząd chiński, wielokrotnie wzroś-

Sekretarz komisji handlu w 
parlamencie brytyjskim 
F. J. Erroll, który odwiedził 
niedawno Chiny, oświadczył, 
że kraj ten szczerze interesuje 
się rozwojem wymiany handlo 
wej z Wielką Brytanią. Erroll 
uważa, iż Wielka Brytania raa 
duże szanse po temu, by stać 
się poważnym partnerem han­
dlowym Chin, zwłaszcza jeśli 
idzie o maszyny rolnicze.



Rada — po roku
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YV Wiepofanie wszyscy już wyższone ceny obrabiarek. Nie swoich przyszłych zwierzchni-
’ ’ chyba wiedzą, że szans przywróci to jednak strat bie- ków, co z pewnością miałoby 

na uzyskanie funduszu zakła- żącego roku. wpływ dodatni zarówno na
dowego za ten rok, a więc i Nie wiem, co o tym myśli przebieg nauki, jak i później- 
13-tej pensji nie ma właści- Centralny Zarząd Przemysłu szej pracy. Wreszcie taka nau 
wie żadnych. Nie wszyscy je Obrabiarkowego, ale wydaje ka wyrabiałaby w uczniach 
dnak wiedzą, dlaczego tak się, że należałoby zastanowić przywiązanie do zakładu, ja- 
się dzieje. się nad tym, jakkolwiek nie- kiś lokalny patriotyzm fabry-

Przecież Rada Robotnicza wątpliwie część odpowiedział- czny, którego obecnie prawie 
przejawiała zupełnie niezłą ak ności za taki stan spada i na nie ma, a który jest tak bar- 
tywność, przedsięwzięła kilka załogę i na Radę Robotniczą, dzo potrzebny dla wytworze- 
wcale pożytecznych akcji, pyzy Wspomniałem już o zwiększa- nia spoistości załogi, jej zdol- 
tym systematycznie pilnowała niu się braków spowodowa- ności mobilizacyjnej do nag- 
działania organizmu fabrycz- nych głównie spadkiem kwa- łych, ważnych zadań, wreszcie 
nego, usuwając na czas po- lifikacji załogi. dla dobrej atmosfery podczas
wstałe usterki. I mimo to... Otóż braków jest rzeczy wiś pracy.

Tak, lecz zdarzyły się przy- c^e dużo, zdarza się czasem, Następnie jeszcze jedna bar- 
padłości od Rady jak i całei że jedną część trzeba wyko- dzo ważna sprawa dla per- 
załogi niezależnie. Mianowi- nYwać trzykrotnie i cztero- spektyw postępu technicznego 
cie poważnie wzrosły wymaga krotnie. Najczęściej braki wy- fabryki. Przecież w takiej za- 
nia zagranicznych odbiorców stępują na maszynach obsłu- kładowej szkole można przy- 
Ołbrabiarek. Trzeba więc by- Rwanych przez młodych ro- gotowywać ludzi do produk- 
lo dać więcej czasu na wy- botników, którzy niedawno o- cji nowych trudnych wyro- 
konanie obrabiarki, szczegół- Pościli zasadnicze szkoły za- bów, które wejdą do planu do 
nie na jej wykończenie O- wodowe. piero w następnym roku al-
znaczało" to zwiększenie'kosz- Niestety, panuje ogólna o- bo i jeszcze później. Fabryka 
tów produkcji jednej maszy- Pinia, że z tych szkół wycho- otrzymałaby w ten sposób 
ny o około 3 tys. zł. Poza tym, dzą ludzie nienależycie wy- niezmiernie istotne wyprze- 
niestety, rosną ' ciągle braki’ szkoleni, przyuczeni do obsługi dzenie w kwalifikacjach zało- 
gdyż spadają kwalifikacje za- przestarzałych typów maszyn, gi. Jest to moment tak waż- 
łogi. I to także przyczynia się p° przyjściu do fabryki mu- ny, że trudno go wprost prze- 
do wzrostu kosztów produk- sz3 uczyć się od nowa. cenić.
cji. dy zaś zaczynają dochodzić do Na pewno to nie wszystkie

Tymczasem Cena „'brabiarld ieszcze ^orz5rści. ule-
nozostała ta sama co nonrzed ,Wiac prac<?’ oąbyc obowiąz- ga wątpliwości, ze jest to kon 
pozostała ta sama co poprzea k słuśt>ę wojskową. Potem cenc^a warta dyskusii Szcze- 
mo. Nie oez racji więc chy- . . wi«nX, ni« 7z?5a jl:

Gdy ognisko w lesie nie płonie...
S

pecem od tzw. spraw te- koniecznie trzeba do tego dru tyczące waszych poszukiwań 
renowych jest druh ha mówić: „druhu”, czy wy- nowych form pracy? 
Wojtaszek. Tak, jest u starczy zwyczajnie: „pan". Za
siebie. On najlepiej po- łuję, że śmieszy mnie owo: dwź nami zeby dopomóc 

informuje - proszę. Siadam - czuwa. - tak uroczyście ce- za,jęć Z trze
i mimo wch podsłuchuję ko- lebrowane przy każdym powi- b * d wszystkim samemu 
nieć telefonicznej rozmowy: tamu. Żałuję, ze me mogę juz F J - - -
„Tak, wysłałem. Ńo, myślę, że być z tymi, dla których wszy-
na wtorek. Dobrze. Dobrze, stkie te formalne z pozoru
Trzymaj się. Czuwaj!“ przejawy życia organizacyjne- JchoJQ ’ przeszkolić. Takich

Żałuję, że nie byłam nigdy symbolani^1 1 pOWaza’ kursów projektujemy wiele.
^Druh Wojtaszek zaczyna Jeden na Pokład M 

Drun Wojtaszek zaczyna teraz odbywa się w pUSZczy-

ba mówią w Wiepofanie, że V'lepofany ^óinie chcielibyśmy nią zain-
„ jakość pożarła trzynastą pen nie zabierze ich woi- ‘er^wać Dyrekcję Okręgową
sję”. Wiadomo już dziś, że od 6.ko oihodi czX sanń w Szkolenia Zawodowego i pro- 
przyszłego roku mają być pod 6KO) od'choa^ często sam w Slc 0 wypowiedzenie się na Hir.joz.icsu wj v yuu po.gonji za bardziej intratną ten temat

pracą. A praca taka jest. W Gd . ‘ fabrvki iak Wip_ „ __ __
różnych zakładach, różne są Sa,^ czy-
n.™™ na tA same *u . b- wysakokwalifikowa- ,tu’ że tłumaczenie starego

— . . ~ . .. . knścielnesrn hvmnn ..Stabat Ma-

szechniejsze w Wiepofanie są 
prace tokarskie, a te najłat

normy .czasowe na te
prace. Ponieważ zaś najpow- n6 zał(>gij wówczas wszelkie 

poczynania będzie znacznie 
wiej°zeV7ą“dó “uihJiceńii latwiei Przeprowadzić. Także
przez chronometrażystów, ^^Pracov,ac ~ 3 pensję.

7ebv umieć nracować z wi^ i normy s£* w Wie~ Niewątpliwie też istnieje 
p pofanie odpowiednio oszczęd- potrzeba zrewidowania całego

ne. W innych zakładach pań- systemu norm i płac w prze- 
stwowych gdzie czasu się tak niyśle maszynowym, gdyż jest 
skąpo nie liczy, bardziej się wiele anomaliów, które za 
opłaci pracować. Jeszcze le- kłócają tok pracy w poszcze- 
niej płacą spółdzielnie pracy gólnych zakładach. To jest jed 
i zakłady prywatne. nak problem ogólnopaństwo-

wy, związany z dużymi dopła- 
Staje się tedy Wiepofana tami ze strony państwa, dla- 

jakimś etapem przejściowym będzie musiał poczekać
między szkołą zawodową a in- na chwilę, gdy możliwości płat 
tratną robotą. Nie może to nicze państwa pozwolą go roz 

wiązać. M. S.

się czegoś nauczyć. Matm tu 
na myśli szczególnie dru- 

których ćhcemy

w harcerstwie. Nie wiem, ozy
rozmowę od zwierzenia:

Rosiock portem 
oceanicznym

W Rostocku rozpoczęto bu­
dowę nowych basenów porto­
wych, które uczynią z tego 
niegdyś trzeciorzędnego portu 
bałtyckiego nowoczesny port 
oceaniczny. Będzie to jedna z 
największych inwestycji dru­
giego planu pięcioletniego 
NRD. który przewiduje m. in. 
że do roku 1967 w odgałęzie­
niu rzeki Warnow, zwanym 
Breitling — powstaną dwa no 
we .baseny portowe, każdy o 
szerokości 180 metrów i dłu­
gości jednego kilometra, które 
•umożliwią dodatkowy przeła­
dunek roczny ok. 6 min. t. to­
warów (obecnie port przeła­
dowuje Ole. jednego min. Ł). 
Baseny te będą dostępne dla 
statków o zanurzeniu do 11 
metrów i zostaną uzbrojone 
w nowoczesną sieć kolejową.

(ZAP)

kowie. Jest to 10-dniowy kurs
„Ja — wie pani — siedzę dja drużynowych drużyn wiiej- 

„po uszy” w sprawach drużyn skich. Będziemy na nim oma- 
wiejskich. To 'są zresztą nie \yjać teoretycznie różne for- 
tyiko indywidualne . upodoba- my zajęć zimowych i prak 
nia. Harcerstwo wiejskie — to tycznie je wyipróbowywać. 
w tej chwili problem bardzo wiele kursów rozpocznie się 
ważny. Jest bowiem taka sy- w okresie zimowych ferii, po- 
tuaoja, że drużyn wiejskich riieważ nasi drużynowi i ko- 
matny wprawdzie więcej niż mendanci hufców, są w 
miejskich, ale, .niestety, praca więjęszości nauczycielami i 
ich jest znacznie słabsza. Stąd wówczas mają czas. Pro- 
właśnie. zrodziła się potrzeba jektujemy na ten okres kurs 
jakiegoś zasadniczego ich prze dja komendantów i zastępców 
kształcenia. Dotąd nie odgry- komendantów hufców wT Isteb 
wają one poważnej roli w kurs drużynowych drużyn 
swoim środowisku. Wydaje wiejskich i licealnych w oko- 
nam się, iż powodem tego jest jjcy Wisły, 120-osobowy kurs 
ich bardzo słabe powiązanie d,ja drużynowych drużyn zu- 
z własnym terenem. Jeśli har- chowych w Wągrowcu, wresz- 
cerstwo ma zdobyć sympatię cje kunś wypoczynkowo-tury- 
wsi •— musi być — jak to styczny w okolicy Karpacza, 
określono na jednej z ostat- projektujemy także zorgani- 
nich narad. •_ „wiejskim z du kowanie w Poznaniu ośrodka 
cha". Wiejskim w nazwach dja wiejskich zastępowych, 
drużyn, imionach bohaterowi, chodzi nam o to, aby zapo- 
w tradycjach, pieśniach, świę- zriaj!i s-ę Oni z życiem miej- 
tach i obrzędach. Staramy się skłon, żeby zobaczyli teatr, 
właśnie wypracować nowy mo operę (wrielu z nich nie było 
del harcerstwa wiejskiego, szu tam nigdy!), żeby zetknęli się 
kając najodpowiedniejszych przy „kominkach" z naszymi 
form pracy drużyn. działaczami.

— Zima to niewątpliwie — Są tzw. plany długo- 
okres sprzyjający takim teore- falowe. Sądzą jednak, że na 
tyczno-programowym rozwa- najbliższy okres macie już 
żaniom. Czy macie już jakieś choćby jakieś próbne projekty 
konkretne propozycje czy pracy.
choćby plany, dotyczące zimo- .. . _
■wych zajęć drużyn? Oczywiście. Wiąze się to

z tym, o czym wspomniałem
— Trzeba by chyba zacząc n,a wstępie, to znaczy z pla- 

od tego, że my dopiero po raz nam| ściślejszego powiązania 
pierwszy przystępujemy < do drużyn harcerskich z własnym 
opracowania „po. nowemu" na środowiskiem. Znowu będę 
szego jesienno-zimowego pro- mówił o drużynach wiejskich 
gramu zajęć.. Praktycznych — t0 samg jednak dotyczy i 
doświadczeń nie mamy jeszcze miejskich. Projektujemy więc 
żadnych. Wiemy,. że zajęcia zorganizowanie zimowych nie­
letnie dawały drużynom wiele dziel na wsi. Chcemy też po- 
możliwośći, że wykorzystano wuazać nasze zajęcia z trady- 
cały zasób energii i pomysło- cyjnymi obrzędami — np. 
wości, aby wypadły cne atrak urządzić wieczór pierzodarcia, 
cyjnie. Takie na przykład „Andrzejki", harcerską cho- 
Święto Pieczonego Ziemnia- jnkę; harcerski karnawał itd. 
ka, ze śpiewami, kostiumami, poza tym bardzo nam zależy 
tańcami i rodzajowymi scenka na zbliżeniu drużyn wiejskich 
mi widowiskowymi — wypa- do miast. Tak jak w okresie 
dło kapitalnie. Jak wypełnić letnim młodzież miast korzy- 
długie wieczory zimowe, kiedy sta z uroków wsi na wycie- 
nie można już uprawiać zajęć czkach i obozach, talk w zimie 
terenowych, nad tym się właś chcemy udostępnić młodzieży 
nie obecnie powszechnie dy- wiejskiej atrakcje miejskie — 
śkutuje. Być może w tym ro- teatry, koncerty, muzea, wy- 
ku te nasze zimowe zajęcia nie stawy. Każdy hufiec wiejski 
wypadną jeszcze „na piątkę', powinien zorganizować jedno 
ale przynajmniej postaramy tZw. zimowisko w Poznaniu
się w tym czasie przygotować iub mieście powiatowym.
jak najlepiej, wypróbować
'różne projekty, omówić i prze 
dyskutować rozmaite formy roK °?a22 
pracy, wykorzystując przede 
wszystkim wolny czas zimo­
wych ferii.

— Może wobec tego zdra­
dzicie nam swoje projekty do-

— Sądzą, że na przyszły 
e nam już łatwiej 

rozmawiać o programie zimo­
wym. Na razie — życzą po­
myślnych wyników w ekspe­
rymentowaniu.

(w. ch.)

(Inauguracja
Konkursu
Wieniawskiego
M'iędzynarodowy Konkurs 

Skrzypcowy im. Henryka 
Wieniawskiego zainauguro­
wany został koncertem, po 

święconym muzyce Karola Szy­
manowskiego. Na estradzie — or­
kiestra Filharmonii poznańskiej, 
chór mieszan5' Filharmonii z Kra 
kowa oraz soliści. Przy pulpicie 
dyrygenta: St. Wisłocki. W pro­
gramie: IV Symfonia i „Stabat 
Maiter“t W twórczości Szymanow­
skiego rozróżniamy kilka faz roz­
wojowych. A więc zrazu kompo­
zytor nasz ulegał silnym wpływom 
neoromantyków niemieckich — 
przede wszystkim: Brahmsa, Ry­
szarda Straussa i Maxa Regera. 
Z tej epoki pochodzi wykonana 
niedawno w Poznaniu „Uwertura 
koncertowa”, a także II Symfonia, 
najcelniejsze opusy fortepianowe 
(Preludia, Wariacje) i wiele pie­
śni (Zulejka, Kołysanka, Łabędź 
i szereg innych).

W następnym okresie Szymanów 
ski zwraca się raczej ku estetyce 
impresjonizmu francuskiego, łą­
cząc ten styl z ekstatyeznością mu 
zyki Skriabina. Powstałe teraz 
dzieła, jak np.: III Symfonia i I 
Koncert skrzypcowy, wyposażone 
są w subtelny koloryt dźwiękowy 
i bogactwo środków technicznych. 
Z tych czasów pochodzi tak łu­
biana przez publiczność skrzypco­
wa „Fontanna Aretuzy", utwór 
pełen poetycznych uniesień i wy­
rafinowanych nastrojów.

Wykonane podczas ostatniego 
koncertu poznańskiego: IV Symfo 
nia i „Stabat Mater“ pochodzą z 
ostatniego etapu rozwojowego — 
gdy Szymanowski w końcu — po­
przez muzykę ludową — unarada- 
wia swą sztukę (pod auspicjami 
Igora Strawińskiego). W r. 192G 

Gdy takie fabryki, jak Wie- i kompozytor udziela wywiadu jed-

być korzystne dla zakładu i 
trzeba znaleźć wyjście z im­
pasu.

Rada Robotnicza Wiepofa- 
ny widzi wyjście przede 
wszystkim w gruntownej re­
organizacji szkolenia zawodo­
wego robotników. Wysuwa się 
koncepcję przejścia ze szko­
lenia otwartego na zamknię­
te — w szkołach przy poważ­
niejszych zakładach pracy.

Z utworzeniem takich szkół 
spodziewane są liczne korzy-

»Krei« na eksport 
ale wynalazca 
czeka na umowę

Sprawa słynnego „kreta” — 
przyrządu pneumatycznego do 
drążenia otworów w ziemi lub 
przeciągania lin pod wrakami 
— wchodzi ostatnio na wła­

ści. Młodzi ludzie uczyliby się ściwe tory. Po przejęciu spraw 
pod okiem starych, doświad- | od „Centromoru” eksportem
czonych fachowców, którzy zę 
by zjedli na produkcji, co by­
łoby prawie gwarancją osiąg­
nięcia dobrych kwalifikacji. 
Nauka odbywałaby się na 
tych samych maszynach, na 
których uczeń w przyszłości 
miałby pracować. Uczniowie 
podczas nauki poznaliby już

Na jednym z najpiękniej­
szych placów Ciechocinka (w 
pobliżu tężni) powstanie w 
przyszłym roku wzorowe sa­
natorium dla rzemieślników. 
Znajdą się w nim pomieszczenia 
na 100 łóżek oraz liczne nowo­
cześnie urządzone gabinety le­
karskie. Będą z niego korzy­
stać mistrzowie i czeladnicy z 
całej Polski.

Sanatorium zobowiązali się 
wybudować wielkopolscy rze­
mieślnicy z dobrowolnych skła 
dek. Pewną część kosztów po­
niesie także samorząd ręko­
dzielników bydgoskich, który 
podjął się urządzenia wnętrza 
budynku.

Zdjęcie przedstawia makietę 
projektowanego sanatorium w 
Ciechocinku. (zn)

„kreta” zajęła się centrala 
handlu zagranicznego „Me- 
taiexport”, która posiada już 
ok. 50 ofert zagranicznych na 
zakup wynalazku.

Ostatnio napłynęły oferty z 
Australii, wynalazca zaś p. 
Zinkiewicz z Gdyni otrzymał 
list od firmy Naples Air Tools 
a. Steam z Florydy (USA). 
„Metalexport” wysłał już za 
granicę, m. in. do Turcji, kil­
kadziesiąt wiążących odpo­
wiedzi.

Sprawą ostatecznej nauko­
wej analizy wyna-lazku zajęła 
się Politechnika Gdańska, któ 
ra przygotowuje dokumenta­
cję dla rozpoczęcia seryjnej 
produkcji „kreta”. Należy się 
spodziewać, że rozpoczniemy 
eksport aparatu już w II po­
łowie przyszłego roku.

Sam wynalazca jednak nie 
tylko że nie ma dotychczas ze 
swego dzieła żadnych korzy­
ści, ale ponosi nawet wydatki 
na przejazdy, chce bowiem — 
jako autor pomysłu — uczest­
niczyć w rozmowach toczo­
nych w związku z jego wyna­
lazkiem. (ZAP)

kościelnego hymnu „Stabat Ma- 
ter” (pióra Józefa Jankowskiego) 
wpadło Szymanowskiemu do ręki 
zupełnie przypadkowo. Zachwyco­
ny artysta wnet zaczął snuć pomy 
sły muzyczne. Surowa ' średnio­
wieczna sekwencja łacińska na­
brała — poprzez sugestywne sło­
wa Jankowskiego — „swoistego 
wyrazu bezpośredniości, stała się 
czymś malowanym dobrze znany­
mi, zrozumiałymi barwami — w 
przeciwieństwie do- archaicznego 
oryginału” (słowa wywiadu).

Wśród licznych kompozycji Szy 
manowskiego „Stabat Mater” wy 
różnią się szczególną emocjonalno 
ścią wyrazu, właśnie ową, iście 
słowiańską, rozlewną żałośliw’o- 
ścią, stylizowaną jakby na w'Zór 
folkloru. Gościnnie występujący * 7
w Poznaniu chór Filharmonii kra­
kowskiej popisał się dobrym 
brzmieniem (zwłaszcza głosów żeń 
skich) i sumiennym opracowaniem 
szczegółów, jako soliści śpiewali
7, przejęciem: M. Kunińska (sta­
nowczo zbyt wibrujący sopran), I. 
Winiarska (szlachetnie zabarwio­
ny głos altowy), J. S. Adamczew­
ski (którego baryton jednak nik­
nął na tle chóru).

Prapremiera IV Symfonii Szy­
manowskiego odbyła się kiedyś w 
naszym mieście (w r. 1932). Grał 
wówczas sam kompozytor pod 
dyr. G. Fitelberga. Dzieło cechuje 
znaczne uproszczenie środków, w 
porównaniu do prac z obu po­
przednich okresów, IV Symfonia 
napisana została na orkiestrę z 
koncertującym fortepianem, któ­
ry jednak często spełnia tutaj ro­
lę niejako perkusyjną, dopełnia­
jącą kolorystyki brzmienia zespo­
łu. Przygotowanie utworu przez 
orkiestrę i dyrygenta należy okre­
ślić jako nader staranne. Jan E- 
kier jest znanym odtwórcą partii 
solowej w Symfonii Szymanowskie 
go. Pianista plastycznie uwypuklił 
dwutematyczną strukturę I czę­
ści, wdzięczny liryzm Andante o- 
raz zamaszystość finałowego ober 
ka. „Stabat Mater” oraz IV Symfo 
nię poprowadził z całym przeko­
naniem i» pietyzmem S. Wisłocki.

Uwaga marginesowa: wydaje się 
mimo wszystko, że w programie 
inaugurującym Konkurs Wieniaw­
skiego brakowało koncertu skrzyp 
cowego, w wykonaniu któregoś z 
laureatów poprzednich konkur­
sów. Jaka szkoda, że nie wystą­
pił np. Dawid Ojstrach, który w 
tych dniach odniósł znakomity 
sukces w Filharmonii warszaw­
skiej.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

Młoda, urocza aktorka grec­
ka Margarita Pafageorgew.

Fot.: CAF

Uf 287 — Str. 4



Ostrożnie z... prawicą
W ostatnich' kilku tygod-
’ ’ niach brałem udział w 

licznych zjazdach, zebraniach 
i naradach Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, jakie 
odbywają się w’ związku z u- 
chwałami VII Plenum Naczel­
nego Komitetu. Uchwały te, 
jak. wiadomo, wskazują na ko­
nieczność walki z wpływami 
prawicy społecznej w szere­
gach Stronnictwa i poza jego 
szeregami. Na jednej z takich 
narad pewien działacz poddał 
spokojnej krytyce niektóre 
pociągnięcia gospodarcze w 
dziedzinie rolnictwa. Wskazy­
wał przy tym konkretnie na 
zróżnicowanie pod względem 
dochodów.

Może nie we wszystkich 
szczegółach mów’ca miał słusz­
ność. Sprawy te są na pewno 
dyskusyjne. Można mleć spo­
ro argumentów za i przeciw 
wysuniętej tezie. Można było 
podyskutować (bo to problem 
niesłychanie ważny) i przeko­
nać młodego działacza, że tu 
i owdzie się myli. Tymczasem 
z siedzących obok mnie słu­
chaczy szepnął jeden do dru­
giego — prawicowiec. Podsu­
mowując dyskusję działacz 
„wyższego szczebla1’ poszedł 
po tej samej uproszczonej li­
nii i „a propos’1 nawiązał do 
wstecznych elementów w ZSL, 
do prawicowych światopoglą­
dów itd. Przylepiono człowie­
kowi etykietkę.

W związku z tym ciśnie się 
pod pióro wspomnienie z 1954 
roku. Na jeden z moich ar­
tykułów o aktualnej sytuacji 
w rolnictwie otrzymałem od

WYSTAWA FOTOGRAFIKI W PAŁACU KULTURY 
1 NAUKI W WARSZAWIE

B. J. Dorys i Urszula Czartoryska (pisywała recenzje o 
plastyce w „Głosie"), przed zdjęciami Józefa Roznera 
(Kraków). Od lewej zdjęcia: „Urszula Czartoryska" i 
„Wiosna". cak — fot. Wolański

»Chlopiec z Salskich Stepów« 
wśród poznaniaków

— To już 21 nasze spot­
kanie ze społeczeństwem 
polskim — mówiła wczoraj 
tłumaczka powieści Igora 
Newerly‘eą?o „Chłopiec z 
Salskich Stepów", Zinaida 
Szatałowa. — Poznaliśmy 
dużo serdecznych i życzli­
wych ludzi w dziesięciu 
miastach, ale tych miast, 
zajęci spotkaniami, właś­
ciwie nie widzieliśmy. Do­
piero tu, przed wyjazdem 
do Łodzi i Krakowa, rozej­
rzeliśmy się po mieście. 
Piękny jest Poznań i mili 
ludzie.

Pani Zinaida mówi na- 
stęspnde, jak to przypadko­
wo dostał się w jej ręce 
egzemplarz powieści Ne­
werlego i jak przeczytała 
go jednym tchem. Pod ko­
niec czytania powzięła 
dwie decyzje: książkę udo- 
fłtępnić radzieckiemu czy­
telnikowi, a bohatera tej 
powieści Włodzimierza
Diegtiariewa odnaleźć.

— Łatwiej było „Chłopca 
z Salskich Stepów?' prze­
tłumaczyć, niż go odnaleźć. 
Nazwisko Diegtiariewów 
jest bardzo u nas popular­
ne. Szukałam go kilka mie 
sięcy w biurach adreso­
wych. Albo imię i imię je ■ 
go ojca się nie zgadzało, 
lub wiek. Nareszcie odna­
lazłam autentycznego Dieg- 
tiarieica! Co za radość. 
Nawiązaliśmy szybko kon­
takt i oto jesteśmy w Pol­
sce.

„Chłopiec z Salskich Ste­
pów'*, który już wyrósł n? 
mężczyznę w (file wieku

chłopa - ludowca obszerny 
list polemiczny z kontrargu­
mentami, cyframi porówmaw’- 
czymi, zestawieniami i w7ykre 
sami z praktyki. List pokaza­
łem grupie ekonomistów’ rol­
nych, z których dwu najwy­
bitniejszych złożyło „reakcjo­
niście” wizytę. Rozmawiali z 
nim cztery godziny. Wrócili 
zdumieni i oświadczyli: tak 
rzeczowego i o tak zdrowych 
poglądach ekonomicznych chło 
pa nie spotkaliśmy nigdy w 
życiu! Jaka różnica w’ ocenie, 
prawda? Tam 'uproszczenie i 
etykietka, tu superlatywy.

Na marginesie należy dodać, 
że nie opublikowane wówczas 
projekty i wnioski autora li­
stu znalazły później prawie 
pełne potwierdzenie w uchwa­
łach VIII Plenum KC PZPR 
w sprawie polityki rolnej. 
Stąd wniosek, że i obecnie na­
leży być niesłychanie ostroż­
nym z przylepianiem etykie­
tek. Nie wolno identyfikować 
niepoprawnych, aktywnych 
przeciwników linii politycznej 
Stronnictwa z ludźmi, którzy 
są zdezorientowani i ulegają 
konserwatywnym nawykom 
lub naciskom wrogiej ideolo­
gii, Z pierwszymi trzeba wal­
czyć. drugich przekonywać i 
zdobywać.

Czy na podstawie tego, co 
powiedziano można przypusz­
czać, że w’ szeregach ZSL nie 
ma elementów wstecznych, lu 
dzi o prawicowych poglądach 
i programach? Błędne byłoby 
takie przypuszczenie. Na pew­
no są i na pewno VII Plenum

siedzi naprzeciw’ nas z 
żoną Marią i życzliwie się 
uśmiecha,

—Gdzie się ukazała naj­
pierw powieść w przekła­
dzie — zapytujemy.

— Związek Pisarzy Mo­
skiewskich wyda je swój 
miesięcznik „Moskwa“. 
Tam posłałam tłumaczenie, 
którego część 1 ukazała się 
natychmiast, w najbliż­
szym numerze. W miesiąc 
później wyszła część II. Po 
wieść wywołała żywe za­
interesowanie. Obecnie na 
ukończeniu jest książkowe 
wydanie powieści.

Od „Chłopca z Salskich 
Stepów" nie żądamy już 
opowiadania o swoich par­
tyzanckich przygodach, 
gdyż mówił już o nich w 
sposób wyczerpujący wśród 
młodzieży. Zapytujemy tyl­
ko czy fabuła powieści 
Newerly‘ego nie odbiega 
bardzo od rzeczywistości.

— Igor Newerly — mó­
wi W. Diegtiariew —wier­
nie odtioorzył moje opowia 
danie, a jeżeli tu i ówdzie 
przydał nieco barw wolno 
to powieściopisarzowif Ca­
łość zgodna jest z faktami. 
Przy okazji proszę przeka­
zać poznańskiemu społe­
czeństwu, a specjalnie mło­
dzieży moje pozdrowienie i- 
podziękę za serdeczną go­
ścinę". (

Do słów tych dołączają 
się żona dr. Wł. Diegtiarie- 
wa Maria i tłumaczka po­
wieści Newerly‘ego — Zi­
naida -Szatałowa.

H. B

NK ma rację ostrzegając 
przed nimi i ich rozkładową 
ro-botą. Ale uproszczeniem, a 
nawet zwulgaryzowaniem wal 
ki z tymi elementami było­
by sprowadzanie jej do każ­
dego wypadku wystąpienia 
krytycznego, gdy ktoś ma w 
szczegółach nieco odmienne 
zdanie — zwłaszcza w tak 
skomplikowanej ekonomice roi 
nictwa. Nie słowa krytyki i 
nic przejęzyczenia, lecz całość 
postawy człowieka powinna 
stanowić kryterium oceny. Nie 
słowa, lecz fakty muszą tu de 
cydować.

Najświeższą historia ruchu 
ludowego dowodzi, że w jego 
szeregach ujawniali się od cza 
su do czasu nosiciele wstecz­
nych idei, poglądów i progra­
mów (1945 r. — Bańczyk, 1946 
r. — Mikołajczyk). Prawda i 
to, że rozłamy bywały przed 
wojną i po wojnie przeważnie 
od góry, ale i doły nie były 
wolne od tej choroby, skoro 
rozłamowa góra znajdowała 
zawsze mniejsze lub większe 
poparcie. O ile mnie pamięć 
nie myli, w 1935 roku — pod­
czas uchwalania na kongresie 
SŁ reformy rolnej bez odszko­
dowania — delegaci wielko­
polscy opuścili na znak pro­
testu salę obrad...

A więc i organizacja wiel­
kopolska ruchu ludowego nie 
była i nie jest wolna od ele­
mentów prawicowych. Błędem 
?est jednak utożsamianie ich 
z dawniejszymi PSL-owcami. 
Dokonywanie dziś sztucznego 
podziału na radykalnych SL- 
owców i prawicowych PSL- 
owców nie ma podstaw i na 
pewno nie służy konsolidacji 
i jedności organizacyjnej. Bo 
elementy o poglądach prawi­
cowych znajdują się tu i tam, 
a w największej części poza 
szeregami Stronnictwa. Z tych 
pozycji dokonuje się nacisku, 
stąd idzie napór i płyną suge­
stie, którym ulegają często 
słabsze jednostki spośród szcze 
rze ideowych działaczy wiej­
skich. Niektórzy nawet nie zda 
ją może sobie sprawy, że są 
pod naporem. A napór idzie w 
tej chwili w kierunku osła­
bienia współpracy i współ­
działania z ruchem robotni­
czym. w kierunku podważania 
zasad sojuszu robotniczo 
chłopskiego. Tam mają swe 
źródła różne nieporozumienia 
w terenie, gdzie świadomość 
zadań i celów nie jest tak wy­
soka jak w’ Poznaniu czy War 
szawie.

Można by tu przytoczyć wie 
le, bardzo wiele szczegółów w 
tej sprawie. Można by powie­
dzieć o kontaktach, o wspól­
nych konwentyklach, o nara­
dach, których celem jest ob­
jęcie władzy w Stronnictwie 
i zepchnięcie go na „pozycje 
opozycyjne” — jak się ktoś z 
uśmiechem wyraził. Nacisk na 
uczciwych działaczy wcale nie 
słabnie. A więc ostrożnie z 
prawicą, ostrożnie z obu stron! 
Nie wrzucać ludzi do jednego 
worka. Szukać i walczyć z pra 
wicą tam. gdzie ona jest, a nie 
tam, gdzie jej nie ma.

Kujot.

NAJDZIWNIEJSZY W SWIECłE...

...zjazd otwarty został w dniu 12 listopada 1957 r. w 
Lakhnau (Indie) — stolicy stanu Uttar Pradesz — zjazd 
więźniów i b. więźniów. Celem zjazdu było rozważenie 
dróg poprawy warunków życia w więzieniu. 56 więźniów 
i b. więźniów wysłuchało premiera sianu Sampurnanan- 
da, który wzywał do ludzkiego traktowania przestępców. 
Wśród uczestników zjazdu było W kobiet, Wszystkie ska­
zane na dożywotnie więzienie za morderstwa (cztery z 
nich widoczne na zdjęciu). Z 46 mężczyzn — przestępców 
25 — odsiaduje morderstwo, bandytyzm i defraudacje, 
10 z nich skazanych jest na dożywotnie, więzienie. Na 
czas zjazdu więźniowie zostali zwolnieni na słowo i mie­
szkają bez eskorty w jednym z hoteli miejskich.

Kot.: cak

Zakład Produkcji Eksperymentalnej Instytutu Wzor­
nictwa Przemysłowego rozpoczął swą działalność w 
lipcu br. Zakład ma następujące działy: odzieżozay, tkac­
ki, dziewiarski, meblowy oraz obuwniczy. Oprócz wzor­
nictwa (modelowania) rozpoczęto produkcję krótkich serii 

od 5 .do 200 sztuk.
Na zdjęciu: w pracowni działu odzieżowego. Model sukni 

wieczorowej.
CAK — Fot. Grzęda, Uchymiak

Z konferencji sprawozdawczej ZBoWiD
W sali Domu Żołnierza ze­

brali się w ub. niedzielę człon 
kowie Zarządu Okręgu 
ZBoWiD, przewodniczący i se­
kretarze wojewódzkich komi­
sji środowiskowych oraz pre­
zesi i sekretarze oddziałów po­
wiatowych i miejskich na 
Okręgowej Konferencji Spra­
wozdawczej z plenum Zarządu 
Głównego, które odbyło się 12 
listopada br. w Warszawie. W 
konferencji uczestniczyli rów­
nież sekretarz Zarządu Głów­
nego — Gołębiowski oraz kie­
rownik Wydziału Propagandy 
KW PZPR — Orhon.

Po złożeniu informacji z ple­
num przez sekretarza ZG — 
Gołębiowskiego oraz oceny 
sytuacji ZBoWiD i programu 
działania przez prezesa ZO — 
Mazura, wywiązała się dysku­
sja. Zebrani z głęboką troską 
o dobro organizacji omawiali 
wszelkie aktualne sprawy i za­
dania na przyszłość. Do zebra­
nych przemówił kierownik Wy 
działu Propagandy KW PZPR 
w Poznaniu — Orhon, który 
stwierdził, że partia z dużą 
uwagą i życzliwością odnosi 
się do wszelkich poczynań or­
ganizacji ZBoWiD, skupia 
bowiem ona w swych sze­
regach ludzi, którzy poło­
żyli duże zasługi dla naszego 
kraju.

Na zakończenie podjęto 
uchwałę, w której zebrani so­
lidaryzują się z uchwałą ple­
num ZG ZBoWiD w sprawie 
poprawy warunków bytowych 
członków. Uchwała zawiera 
m. in. apel do członków orga­
nizacji o czynne poparcie pro­
gramu i kandydatów Frontu

Jedności Narodu w kom­
panii wyborczej, wita z uzna­
niem manifest pokojowy ogło 
szony przez partie komuni­
styczne i robotnicze oraz wzy­
wa wszystkie zarządy ZBoWiD 
do czuwania nad czystością 
moralną i postawą patriotycz­
ną członków organizacji. 
Uchwała wzywa ponadto Za­
rząd Główny do wystąpienia 
do akademii medycznych i in­
stytutów badawczych, aby 
zajęły się badaniem zdrowotno 
ści b. więźniów obozów kon­
centracyjnych. (V)

Na froncie pracy

Przed końcem roku
Z różJiych zakładów woj. po­

znańskiego nadchodzą meldunki 
o przedterminowym wykonaniu 
rocznych planów. Tym samym 
załogi rzucą do sprzedaży do­
datkowe ilości różnych artyku­
łów.
Mimo trudności materiało­

wych usprawniły znacznie 
swą pracę spółdzielnie i prze­
mysł terenowy w wojewódz­
twie, które już pracują na po 
czet następnego roku. Tym sa­
mym wyprodukują one do 
końca grudnia br. poważne 
ilości artykułów powszechne­
go użytku, o łącznej wartości 
blisko 200 min. zł.

Wśród zakładów, podległych 
C. Z. Przemysłu Meblarskiego 
w Poznaniu, jako pierwsze wy 
konały swe plany roczne: Łódź 
kie Zakłady Stolarskie, Dol­
nośląska, Opatowiecka, Wol- 
sztyńska i Witnicka Fabryka 
Mebli.

Przedsiębiorstwa te przeka- 
żą m. in. do sprzedaży wyro­
by o łącznej wartości blisko 
17 min. zł. Jak przewiduje 
Centralny Zarząd, większość 
przedsiębiorstw wykona swe 
zadania produkcyjne z nad­
wyżką. Łącznie dostarczą one 
nadprogramowo mebli o war­
tości 60 min. zł.

Rolnicy woj. poznańskiego 
dostarczyli do mleczarni pla­
nowane na rok bieżący 340 
min. 1 mleka już z początkiem 
listopada. Tym samym mle­
czarnie skupią dodatkowo do 
końca grudnia br. ok. 55 min. 
litrów mleka, a więc ogółem 
— 75 min. litrów mleka wię­
cej niż w roku ubiegłym

Nie zawiodły i Wielkopol­
skie Zakłady Przetwórstwa 
Owocowo-Warzywnego w Mię 
dzychodzie, które dostarczyły 
znacznie więcej słodkich pro­
duktów na eksport i zaopatrzę 
nie kraju.

Wśród innych zakładów, któ 
re wykonały roczne plany z 
nadwyżką, znajdują się Zakła 
dy Elektrotechniczne K-6, Wy 
twórnia Pomocy Naukowych, 
Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Handlu Artykułami U- 
żytku Kulturalnego oraz Po­
znańskie Biuro Sprzedaży Wy 
robów Hutniczych i Metalo­
wych w Poznaniu.

Poprawa odbioru. 
„Warszawy 1“

W tych dniach Centralna Radio­
stacja Polskiego Radia otrzyma 
pierwszą część aparatury nowego 
nadajnika, mocy 300. KW — infor­
muje „Dziennik Bałtycki". Zasto­
sowanie tej aparatury w Raszynie 
umożliwi słuchaczom odbiór pro­
gramu „Warszawy i",, nawet z 
najdalszych części kraju na od­
biornikach średniej klasy, ponie­
waż moc radiostacji zostanie 
zwiększona o 100 proc. Poprawa 
odbioru nastąpi po zakończeniu 
skomplikowanego montażu, na 
wiosnę przyszłego roku. (z)

Międzynarodowe
potomstwo

W ciągu pierwszego, powojenne­
go dziesięciolecia, w Niemczech 
Zachodnich urodziło się 67.753 
nieślubnych dzieci — podaje ,,Ex- 
press Ilustrowany". Jak ustalono, 
ojcami ich są żołnierze alianckich 

i wojsk okupacyjnych, stacjonują- 
I cych w NRF. Tylko 6,7 proc, oj- 
I ców „przyznało się do winy“ i ło­

ży na utrzymanie dzieci. Połowa 
dzieci, to potomstwo żołnierzy a- 
mery kańskich, 15 proc. — Francu­
zów, 13 proc. — Anglików, 4.500
dzieci ma ojców Murzynów. Po­
dobno 3.119 narodzin było następ­
stwem gwałtu. (z)

Zdjęci ze statku 
za zadymianie... Londynu

W Gdyni podano do wiadomości, 
że za zadymianie Londynu przez 
parowiec „Jarosław Dąbrowski" —
ukaranych zostało 5 polskich ma­
rynarzy.

W Londynie obowiązuje bowiem 
zawijające statki zakaz zadymia­
nia miasta i zanieczyszczania Ta­
miz”. Statki muszą w odiegłości 
l mili od Londynu- wolno płynąć, 
stosując tzw. „bezdymne spala­
nie".

Tymczasem parowiec „Jarosław 
Dąbrowski" w czasie jednego ze 
swych ostatnich rejsów, opuszcza­
jąc Londyn, przed wcześnie dał — 
„całą naprzód!" oraz mocno zady­
mił port. Władze portowe Londy­
nu złożyły w związku z tym pro­
test.

Dyrekcja PLO ukarała 3 palaczy 
oraz dwóch mechaników przenie­
sieniem ich na statek, pływający 
na innej linii. (PAP)

Jak wynika z analizy zadań 
w trzech kwartałach, 89 proc, 
zakładów województwa speł­
niło warunki do uzyskania 
funduszów zakładowych, któ­
re, jak wiadomo, przyznawa­
ne są na polepszenie warun­
ków bytu pracowników.

Fundusze przyznawane są, 
oczywiście, w różnej wysoko­
ści, w zależności od wyników 
pracy. I tak w Kopalni Wę­
gla Brunatnego w Koninie i 
Poznańskiej Fabryce Maszyn 
Żniwnych fundusz zakładowy 
wynosić będzie kilka milio­
nów’ zł, a więc więcej niż po­
trzeba na 13 pensję. W ponad 
30 zakładach naszego woje­
wództwa wypłacono zaliczki 
na poczet funduszu. Wysokość 
zależna była zazwyczaj od 
przydatności w zakładzie lub 
wysokości pobranych zarob­
ków. Najczęściej pozbawiano 
w całości lub części wypłaty 
bumelantów lub pracowników, 
którzy opuścili pracę bez u- 
sprawicdliwicnia Ta innowa­
cja nie wszędzie, oczywiście, 
spodobała się bumelantom — 
którzy np. w Orzechowskich 
Zakładach Przemysłu Drzew­
nego usiłowali wywołać awan 
turę. (1)

Uratował ją 
strip-tease

„Słowo Powszechne" relacjonuje 
niecodzienną przygodę, jaką prze 
żyła pewna paryska studentka.

Któregoś wieczoru, słysząc dzwo 
nek u drzwi mieszkania, otwarła 
je, domyślając się odwiedzin ko­
leżanki. W drzwiach stanął jednak 
osobnik z rewolwerem w ręku, żą 
dając wydania pieniędzy i biżu­
terii. Ponieważ kiesa studentki 
była pusta, a klipsy bez wartości 
— gość zażądał wyrównania strat... 
w naturze. Niby to. zgadzając się, 
nieodrodna córka Ewy zaczęła po- 
malutku rozbierać się. widząc 
ją w negliżu, bandyta z emo­
cji wypuścił broń z ręki. Na to 
czekała bohaterka strip-teasu — 
będąc już za drzwiami, zaalarmo­
wała sąsiadów i policję... (z)
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Pracownicy poszukiwani
Szwajcar do obory — 40 szt. krów, z własnymi 
pomocnikami potrzebny. Mieszkanie zaraz za­
pewnione. Klucz PGR Wydawy, poczta Poniec, 
pow. Gostyń. K7265
Stolarzy do prac w młynach pilnie poszukuje 
Przedsiębiorstwo Montażowe Urządzeń Spich­
rzowych w Poznaniu, uL Słowackiego 13. 
Praca na wyjazd. K7316
Inżyniera budownictwa posiadającego kilkulet­
nią praktykę w budownictwie przemysłowym 
do Działu Inwestycji oraz finansistę-ekonoini- 
stę zatrudni natychmiast przedsiębiorstwo pań­
stwowe. Dobre warunki płacy. Oferty z poda­
niem przebiegu dotychczasowej pracy i życio­
rysem kierować do Biura Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K7328.
Koszykarzy na galanterię koszykarską oraz fa­
chowców do polerowania krzeseł na wysoki po­
łysk poszukuje zaraz Spółdzielnia Pracy Prze­
mysłu Wikłiniarsko-Koszykarskiego w Pozna­
niu, ul. Tatrzańska 26/28, K7425
Dwu pielęgniarek dyplomowanych wzgl. po 
egzaminie kwałifik. posz kuje zaraz Państwo­
wy Dom Zdrowia Dziecka w Kruszewie Wlkp., 
pow. Czarnków’, woj. pozn. Mieszkanie i wyży­
wienie zapewnione. Uposażenie według obo­
wiązującej siatki płac, 35046g
2 księgowych kontrolerów i kierown- zaopatrze­
nia na warunkach umowy zbiorowej poszukuje 
Zespół PGR Kon arze wo, pow. Poznań, stacja 
kol. Dopiewo. 35160g
4 magazynierów z praktyką w budownictwie 
oraz jednego magazyniera z branży instalacji 
sanitarnej w terenie zatrudni Przedsiębiorstwo 
Robót Kolejowych nr 10 w Poznaniu, ul. Ra­
tajczaka 26. Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia, 
pokój 16. K7367
Starszego księgowego z kwalifikacjami i kilku­
letnią praktyką, palacza oraz monterów na 
sprzęt budowlany i ciągniki „Ursus” zatrudni
Przedsiębiorstwo Sprzętu i Transportu Budow­
nictwa Terenowego, Poznań, ul. Bałtycka 10.
_______________ ________ _______K7366
Inżynierów wzgl. techników budowlanych 
z praktyką — specjalność prefabrykaty betono­
we — zatrudnimy zaraz na odpowiedzialnych 
stanowiskach w wytwórniach: Gniezno, Krzjfż, 
Piła, Międzychód i Lewice k. Międzychodu. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 
— Zakładów Produkcji Drzewnej, Kruszywa 
i Betonów w Poznaniu, al. Marcinkowskiego 1.

K7369

PAŃSTWOWY SZPITAL DLA NERWOWO 
1 PSYCHICZNIE CHORYCH 
w Międzyrzeczu - Ohrzycach 

OGŁASZA KONKURS 
na utauowisko kierownika technicznego.

Wymagane kwalifikacje: wyższe lub średnie 
wykształcenie techniczne i co najmniej 3-letnia 
praktyka zawodowa.

Uposażenie ca 1.900 zł miesięcznie.
Zgłoszenia kierować pod w. w. adresem do 

dnia 7. XII. 195? r.
Stanowisko będzie do objęcia z dniem 1 1. 58 r. 
Do nfiłoszeń należy dołączyć odpisy świadectw.

K7466

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
^SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 

OPALENICA, pow. Nowy Tomyśl 
ZAWIADAMIA

człoąków zamieszkujących poza terenem daia- 
łalności Gminnej Spółdzielni, że winni do 
dnia 26 grudnia 1957 r. wycofać swoje udziały 
członkowskie z Gminnej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska” w Opalenicy, powiat Nowy To­
myśl względnie przenieść do Spółdzielni na te­
renie której zamieszkują.

Nie wycofane udziały w podanym terminie zo­
staną przekazane na fundusz zasobowy Spół­
dzielni. K7324

Praca
Pomocy domowej samo­
dzielnej z gotowaniem po­
szukuje małżeństwo z 1- 
roeznym dzieckiem w 
mieście blisko Poznania 
Omówienie warunków 
ewentl. na miejscu za 
zwrotem kosztów. Oferty 
i adres: Biuro Ogłoszeń' 
Poznań, Świerczewskiego 

■3 nr 35030g.
Pomoc domowa potrzeb­
na, Poznań, Kazimierza 
Wielkiego 6 m. 1. 34056g
Szlifierz kwalifikowany z 
dłuższą praktyką potrzeb­
ny. Chromownia. Poznań, 
Ogrodowa 11. 35134g

Kwalifikowana n.odyst-
ka od zaraz potrzeb­
na. Wynagrodzenie do o- 
mówienla. Mieszkanie dla 
zamiejscowej zapewnio­
ne. Sopot, ul, Kościuszki 
— narożnik Chopina, 
sklep kapeluszy dam­
skich. __________ K7449
Pomoc domowa za do­
brym wynagrodzeniem po 
trzebna. Poznan, Sporna 
12. 3513Sg
Pomoc domowa od zaraz 
potrzebna. Zgłoszenia: 
Poznań, Aleja Wielkopol­
ska 34 . 35193g
Potrzebna dochodząca po­
moc domowa. Poznań, 
Świerczewskiego 1 m. 7.

35199g
Pomoc domowa z nocie- J Dochodząca opiekunka do 
Eiem potrzebna zaraz. Po i dziecka potrzebna. Bana- 
znań, Mickiewicza 11 m. j chowie, Poznań - Jeżyce, 
3a 35513g I Wawrzyńca 31. 3Sl79g

Dnia 1 grudnia 1857 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. 
przeżywszy lat 74, nasza najtroskliwsza matka, 
ukochana bak unia i teściowa, śp.

z Tesznerów

Heleno Usiała
Pogrzeb odbędzie się w środę. 4 bm. o godz. 12 

z kaplicy cmentarza na Głównej.
W smutku pogrążona

RODZINA
3584Og

W dniu X grudnia 1957 r. zmsrł opatrzony Sa­
kramentami św. mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany ojciec, teść, dziadek i pradziadek prze­
żywszy lat 85, śp.

Franciszek Kluge
z em. nauczyciel

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. o 
godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

Msza św. odprawiona zostanie w środę 4 bm, 
o godz. 8 w kościele O. O. Pallotynów.

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Szczecin, Leszno, Gliwice,
Remschęid, Londyn 35083C

KONKURS
NA STANOWISKO

KIEROWNIKA GOSPODARKI NARZĘDZIOWEJ
ogłasza

RADA ROBOTNICZA I DYREKCJA
SZCZECIŃSKIEJ STOCZNI REMONTOWEJ

Wymagane wytewtaleenie techniczne oraz wieloletnia praktyka na sta­
nowisku —

kierownika gospodarki narzędziowej w przemyśle
Wynagrodzenie wg stawek obowiązujących w stoczniach remontowych.
Dla zamiejscowych istnieje możliwość otrzymania mieszkania po okre­

sie próbnym.
Termin składania ofert wrasz z ankietą personalną i odpisami dyplomów 

upływa z dniem 15. XII. 1957 r.
Zgłoszenia: Szczecińska Stocznia Remontowa, Szczecin — Ludowa 

11/12, Dział Zatrudnienia.
K7458

NIEZBĘDNY DLA KAŻDEGO KIEROWCY!!!

Kalendarz-lnformator
SAMOCH 00 0WO - BOłOCYKlOWł

f JT.
Najnowsza mapa samochodowa- Przepisy i znaki 
drogowe. Porady techniczne i naprawy. Nowo­
ści samochodowe. Ankieta z cennymi nagrodami.

Do nabycia w księgarniach „Domu Książki'*.
Cena 25 zł.

K7392

Transformatory wnętrzowe
500 KVA— 6/0,4/0,23 kV 

oraz 250 KVA — 15/0,4/0,23 kV - 
nowe wzgl. używane zakupią 
wymienią na

250 KVA— ,6/0,4/0,23 kV 
75 KVA — 6/0,4/0,23 kV

POZNAŃSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE 
DZIAŁ GŁÓWNEGO MECHANIKA £

Poznań, ul. Wołkowyska 32, U
telefon 18-63, 38-63, 40-46 W

- 1 szt.
— 1 szt.
pilnie lub

Poważna instytucja 
poszukuje

mieszkań jedno- 1 
dwuizbowych

do remontu względnie 
za zwrotem kosztów 

remontu.
Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Poznań, ulica 

Świerczewskiego 3 
dla K74-42.

SS£
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SOL SZCZAWIKOWĄ SPECJALNĄ
do szlifowania kamieni, marmurów, bielenia 
d.nzewa i włókna w cenie 63,— zł za l kg

SPRZEDA
CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY „POKOJ” 

POBIEDZISKA, powiat Poznań, telefon 46.
 K7431

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 32472g
Języki obce wykłada pro­
fesor Maria Romiingtom. 
Opłaty niskie. Poznań, 
Józefa 5 m. 5, 95183g

Kupno
Dźwigary 16-kl lub 18-ki 
kupię. Wiktor Paluch. 
Wągrowiec, Kościuszki 29 
m. 4. 34885g
Tokarnię do metalu 2-me 
trową może być niekom­
pletna kupię. Jęczmion- 
ka, Robakowo, poczta Gąd 
ki. pow. Śrem. 3341 ag
Lisy piesaki 2-3 trójki, 
maszynę do mielenia mię 
sa i kości na prąd kupię 
Szewczyk,, Wągrowieci 
Skocka 20 . 35512g
Odpadki gumy indyjskiej 
każdą ilość kupuje. Pra­
cownia Obuwia, Poznań, 
27 Grudnia 5. 35397g
Kupię silnik elektryczny 
220/380 V. 6—7,5 kW, 600— 
900 obr. Oferty Biuro O- 
ghoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 3510tg,_____________
Rower „Tourist” kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla
3suag. ____
Kupię telewizor „Ruben- 
sa” lub „Durera”. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 35114g.

Dnia 1 grudnia 185’ 
roku zasnęła w Panu, 
po długich cierpie­
niach, śp. a
Celina z Ponlńsklch S

Zygmuntewa
Chłapowska
Pogrzeb odbędzie się 

dnia 4 bm. o godz. 12 
na Gór czy nie.

RODZINA
Nabożeństwo żałob­

ne w* kościele Farnym 
8 bm. o godz 19.

357063

I

PRZIJMIIJE WSZELKIE ZAMÓWIENIA ::

SPÓŁDZIELNIA PRACY WYROBÓW METALOWYCH 
I MODELARSKICH

W POZNANIU, ulica Grunwaldzka 61, telefon 959-41

no:
pompy próżniowe typ „Kutschera** 

ramy kuchenne z galeryjką
ramy piecowe przenośne kuchenne 

ramy piecowe przenośne pokojowe
prasy stolarskie

klatki do zwierząt futerkowych
taczki budowlane 

odlewy żeliwne
zawiasy do drzwi 

modele odlewnicze
kraty różnego typu

wietrzniki kuchenne oraz
wykonuje wszelkie usługi przemysłowe dla przedsiębiorstw 
uspołecznionych i prywatnych.
ODDZIAŁ IV POZNAŃ, ulica Dąbrowskiego 93/94, teł. 25-97 

wykonuje naprawy, konserwacje oraz prze­
prowadza kontrole sprzętu przeciwpożarowego.
Pracę i usługi wykonuje się solidnie i terminowo.

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW NIEWIDOMYCH

„SZCZOTKARZ"
W POZNANIU, ulica Garbary <7. telefon 28-94

WYKOMUJE i POLECA:
szczotki do użytku gospodarstwa domowego, tech­
niczne do browarów i pędzle pierścieniowe, 

usługi z zakresu tapicerstwa i dekoratorstwa oraz 
materace,

poza tym posiadamy do upłynnienia części do adap­
terów jak: rączki, skrzynki, motorki itp. oraz 
łóżka koszarowe.

K7434

&WIATŁOKOPIE
MASZYNOPISANIE — POWIELANIE 
SZYLDY — REKLAMY ŚWIETLNE

wykonuje
SPOŁDZ. PR. USŁUG ADM.-BIUROWYCH 
POZNAŃ, Stary Rynek 71/72, telefon 97-50

K7317

OGŁOSZENIA DROBNE
Kostium kąpielowy z la- Skóry brązowe baranie!
stexu kupię, Po«nań 
Chwtiażkowsikiego 5 in. 7, 
po godz. 15. 35127g
Kupię samochód bagażów 
kę najchętniej ,,Borg- 
wa,rd” lub osobowy na­
dający się na przeróbkę. 
Naskręt. Puznań-Jeżyce. 
Miodowa 27. 35133g
Kupię szlifierkę z wałem 
giętkim (wężem, sz.plralą). 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
35181g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce, sutka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dfa 
lalek polecają: Bracia
Chojnaccy, Poznań. Wro­
cławska 25 339662
Tapczany dobrej jakości, 
fotel używany sprzeda lą- 
picemia. Poznań, Małec­
kiego 33. 35077g
Samochód osobowy Fiat 
1100 na chodzie sprzedam. 
Poznań, ul. Poznańska 40, 
od godz. 12—16. 35łl3g
Wapno palone — bryły 
wagonowo, półwagonowo 
dostarczę. Poznań, Świer­
czewskiego 13 m. 18, od 
godz. 8—10. 35150g
Sprzedam kompletnie u- 
rządzony warsztat galwa 
nizacyjny. Informacje: 
Poznań, ul. Opolska 50 
m. 3. 35198R
Lametę choinkową i włos 
anielski polecam po ce­
nach konkurencyjnych. 
Tomaszewski, Poznań, 
Wyspiańskiego 38. 3S33OR
Samochód „Fiat - Simca 
1100”, 4-osobowy, 4-drzwio 
wy w dobrym stanie sprze 
dam. Poznań, teł. 619-341.

_____  35373R
Maszynę do szycia sprze­
dam. Poznań, Chłapow­
skiego 3 m. 21. 5342 łg
Samochód „Warszawa”, 
nowy sprzedam. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 35447g.

Dnia 1 grudnia 1957 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., po długich i ciężkich cierpieniach 
nasz kochany i drogi ojciec, teść, dziadek, pra­
dziadek, brat i wujek, przeżywszy lat 85, śp.

Wincenty Schneider
pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 

o godz 15 z kościoła św. Ducha na cmentarz pa­
rafialny w Grodzisku Wlkp.

W ciężkim smutku pogrążone
DZIECI I RODZINA

OrodWsik. Poznań, Szczecin, Milwaukee
,VS7O7g

na błam sprzedam. Po­
znań, Gwardii Ludowej 
41a m. 26 . 356W5g
Okazja — Sprzedam sa­
mochód sześcioosobowy 
marki ,,Chevrolęt - Fleet- 
master”, stan idealny, 
rok produkcji 1A52. Wia­
domość: Sulechów, tele­
fon 270. K7504

Sprzedam materiał angiel 
ski na płaszcz damski 
kolor pastelowy, Poznań, 
Ratajczaka 48 m. 48, od 
godz. 16-18. 35166g
Łóżka z materacami sto­
liki — nowoczesne uprze- 
oam tanio. Poznań, Pro­
mienista 88 TO- 5. 35167g
Kinoaparat tyip U. P.-ll 
nim nowy sprzedam. Wia­
domość: Poznań, Polna 8 
m. 4. 3»16fig

POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH
SPÓŁDZIELNI „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

W WĄGROWCU, ulica Klasztorna nr I 
ogłasza

PRZETARG USTNY NIEOGRAMCZOJfY 
na zbędny samochód ciężarowy marki „G. M. C” 
o ładowności 4 ton z ceną wywołania S8.S5O zi.

Przetarg odbędzie się w dniu 5 grudnia 3957 r„ 
o godzinie 10 w siedzibie zakładu.

Wadium w wysokości zł 3.885 złożyć należy do 
dnia 3 grudnia.

Oględzin samochodu można dokonać na 3 dni 
przed terminem przetargu w Zakładzie Trans­
portu, przy uL Kolejowej nr 8, od godz. »—1* 

K7424

Nieruchomości Lekarskie

Rower damski sprzedam. 
Poznań - Wilda, Prądzyń- 
skiego 13 m. 8. 35307S
Sprzedam samochód „Mer 
cedes V 170”, 4-drzwiowy, 
w dobrym stanie Poznań- 
Wińiary, ul. Rejtana 1 
m. 1. 3563-1 g
Oponę z dętką nową, z 
PeKaO 550X16 sprzedani. 
Gniezno, ul. Roosevelta 
15 rn. la. 45976p
Sprzedam 2 lisy piesaki. 
niebieskie samce hodowla 
ne, bardzo ładne, dobrej 
kondycji. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 46l80p,
Sprzedam 6 - tygodniowe 
owczarki alzackie. Szy­
mankiewicz, Gniezno, 
plac 21 Stycznia 12 m 4

4«lfllp
Sprzedam 10 kg brązy 
srebrnej I gat. ang., cena 
za 1 kg 320 zł. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 4818Sp.
Sprzedam części do samo 
chodu DKW 600 , 700, mo­
tocykla JMZ 850 ccm, opo­
ny 500 16. Sułów, pow.
Milicz, Lecznica Zwie­
rząt  _________ _ 40121p
Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl Ziindaipp 200 ccm. 
Zabikowo. Graniczna 11 
(oglądać w niedzielę od
rana). __ __ 3ól47g
Sprzedam piec „Strebel” 
28-członowy hydrofor poj. 
1000 1. z motopompą 3 kW 
z wyłącznikami. Drut po- 
eynowany kolczasty. Lu­
boń 4, k. Poznania. ulica 
Sobieskiego 68. 35131g
Sprzedam nową sizpular- 
ke dziewiarską 5-wrzecio- 
nową. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 3S15»g.
Sprzedam pianino krzy­
żowe w dobrym stanie. 
Poznań, Mostowa 5a m. 8.
________    „5?1.6!?'
Fryzjerom sprzedam pod­
kłady do wodnej ondula­
cji I gatunek po korzyst­
nej cenie. Łabęcki, Po­
znań, Jackowskiego 36 m. 
2-_ _ 351B3g
Wełnę "^włóczkę) zagra­
niczną sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dłs 35164g.
Części do motocykla
DKW NZ 350 nowe i uży­
wane sprzedam. Ubił. Po­
znań, Mazowiecka 6 m. 
3a. 35165g

Sprzedam maszynę do 
szycia i bufet kuchenny. 
Poznań, Roosevelta 5 m. 9, 
od godz. 18—20. 35172g
Szwedzką maszynę rto li­
czenia (piszącą) ręczną 
walizkową sprzedam. Ce­
na 31 tys. zł. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 35178g.
Sprzedam 2 opony, dętki, 
tarcze do traktoru 
24 X 1100. Snnkowski, Mię­
dzychód, Roh. Stalingra­
du. SSlflłg
Automaty do tapczanów 
poleca warsztat. Poznań, 
ul. Żydowska 13/18 . 35205g

Kamienice, wille, parce­
le, domy z ogrodami tak­
że na prowincji, gospo­
darstwa poleca, również 
poszukuje dla poważnych 
reflektantów — Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego i<>.

34716g
Kupię dom z ogrodem lub 
przyległą ziemią od 1 mor 
gi wzwyż na peryferiach 
Poznania lub w pow. mie 
ście do 200 tys. Bartko­
wiak, Poznań, ul. Chła­
powskiego 13, m. 12 u p. 
W. CybichowskieJ. 34934g
Sprzedani gospodarstwo 
20 ha z budynkami blisko 
miasta i stacji kolejowej. 
Informacje: Jan Korbik. 
Czempiń, ul. 24 Stycznia
i2.___ _______
Parcelę 10 mórg 60.000 zł, 
5 mórg 30 000 zł, ziemia 
buraczana, blisko Jaroci­
na spiesznie sprzedam. 
Zgłoszenia: Otręba, Jaro­
cin, Kilińskiego 2. 46135p

Żylaki, rany żylakowe, 
hemoroidy, leczenie bez- 
operacyjne St. R. Olszew­
ski, lekarz med., Poznań, 
ul. Świerczewskiego lla 
m. 6, od godz. 13—16, o- 
prócz sohotv, li^36g
Dr med. Feliks Ferenc, 
specjalista chorób kobie­
cych i położnictwa, przyj 
muje od godz. 14—16. Po­
znań, ul. Szamarzewskie­
go 26 m. 6, tel 38-84.

35438g

Zguby
Dnia 21 bm. w godzlnacł: 
popołudniowych przy ul. 
Garbary zgubiono złoty 
kolczyk (opraiwa kamei). 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Poznań, telefon 
636-63. 34987g
Zgubiłem książeczkę Ubez. 
pieczalni na nazwisko Al 
fred Geppert. Poznań. Ma 
tejki 3 m. 34. 36152g

Lokale
Zamienię pokój 14 ms w 
okolicy Opery poznań­
skiej z przynależnościa- 
mi na podobny. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 35323g.
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne (dwa pokoje z 
kuchnią 1 łazienką) w no­
wym bloku — Winogrady 
(blisko tramwaju) na 
trzypokojowe względnie 
równorzędne, tylko w no­
wym bloku — okolica Je 
życ. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 35139H.
Zamienię pokój z ku­
chnią, korytarzem, skryt­
ką, pólsuterena, samo­
dzielne (śródmieście) na­
dające się ną warsztat, ci­
chy przemysł, na pokój z 
kuchnią, samodzielne. Q- 
ferty: Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 dla 
3514ftg.
Zamienię duży pokój 
kuchnią samodzielne ze 
wspólną łazienką (Łazarz) 
II póętro na większe. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
351g5g.____________________
Małżeństwo pracujące bez 
dzietne poszukuje pokoju 
wolnego. Warunki do o- 
mówienia. Oferty: Biuro i 
Ogłoszeń, Swierczewsłcie- 
go 3 dla 35162g.
Zamienię 2 mieszkania po 
pokoju z kuchnią jedno 
pracownicze HCP na mie­
szkanie 3 lub 2 pokoje z 
kuchnią. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 35171g.
Poszukuje lokalu ca 30 
m* na warsztat pomiaro­
wy (światło, gaz, woda). 
Poznań, tel. 641-47. 33174g

Gospodarstwa wielkości 
5—15 ha również ponie­
mieckiego przewłaszczo­
nego do kupna poszuku­
ję. Otręba, Jarocin, Kiliń 
skiego 2. 461 S6p
Połowę domu piętrowego 
narożnikowego, sprzedam 
tanio 65.000 zł. Otręba, Ja 
rocin, Kilińskiego 2.
____________ 46137P
Kamienicę komfortową, 
możliwość objęcia miesz­
kania (centrum Poznania) 
120.000 zł. Parcelę 1.000 m1 
w Klekrzu blisko dworca 
i jeziora oraz przy Pozna 
nlu bliska trolejbusu po 
12.000 zł poleca: Krzemiń­
ski, Świerczewskiego 1.

3341 lg
Kamienicę, 3 sklepy */< 
część 59.000 zł oraz parce­
lę 880 m* 35.000 zł sprzeda: 
Metelski, Poznań, Czerwo 
nej Armii 23. 35432g
Kamienice, wilie, parce­
le, gospodarstwa wielki 
wybór poleca — poszuku­
je dla poważnych reflek- 
tsntów — Metelski, Po­
znań, Czerwonej Armii 23

35433#
Domek sześciopokojowy. 
Zabudowania gospodar­
cze, skład do przejęcia z 
towarem lub bez, cały 
wolny, miasteczko Buk 
ood Poznaniem 177.090 zł, 
sprzedam. Dutkiewicz,
Poznań, Dzierżyńskiego 
105, 34C97g
Oddam w dzierżawę 25 ba 
ziemi wraz z budynkami 
i inwentarzem w gminie 
Łubowo, pow. Gniezno. 
Poste restante 2, Łubowo 
k. Gniezna 45975p

Różne
Suknie ślubne, balowe 
przeróżnych nylonó1 
taft, jedwabi (olbrzyr 
wybór), welony wypoż 
cza ,,Elegancja” Pozna 
Mickiewicza 13 3070
Obuwie na kauczuku i m 
krogumie naprawiam or, 
przerabiam. Pracowrj 
obuwia. Poznań, 27 Gru 
nia 5. 3450
Wytwórnia cząpek pole 
się. Hurt i detal kupco 
oraz instytucjom. P 
znań - Jeżyce, ul. Dług 
sza 17. 3482
Obuwie mikro-kauezuk 
we, kalosze, opony, dę 
ki, naprawia „Wigum 
Poznań. Strzelecka : 
tel. 96-40 3499
Farbuje, odświeża" bo 
zimowe, torby, teczl 
płaszcze skórzane, bu 
zamszowe pracown.
„Blask”, Poznań, 27 Gru 
ni_a 5 35451
8.000 zł pożyczki poszuk 
je na bn.rdzo dobrych w: 
runkach. Oferty: Biu: 
Ogłoszeń, Świerczewski 
go 3 dla 35i lag.

Matrymonialne
Jeżeli nie masz zaufać 
do Biura Matrymóntaln 
go. zapoznaj się przynr 
mniej z treścią naszego 
formators. który wyjaś 
ci uczciwie wiele spre 
PopuJarne w kroju i z 
granicą korespondenci 
ne Biuro Matrymonialr 
Poznań l, skrytka 103. ! 
łączyć 2 zł znaczkami-

Druk: Zakłady Graficzne fcm M Kagprzskj- 
w Pomenlu. K-14



15 — 25 — 57 -
75 — 86

Na długo przed, godziną 12 
napływać poczęły w nie­
dzielę na Stary Rynek-tłu­
my ludzi, aby uczestniczyć 
u stóp Starego Ratusza w 
losowaniu Poznańskiej Gry 
Liczbowej „Koziołki". Nie­
których ciągnęła, tam cie­
kawość, lecz większość na­
dzieja „A nóż coś pad- 
nie na moje numery?". 'To­
też punktualnie o godz. 12 
Stary Rynek zapełniło po­
nad 10 tysięcy mieszkań­

ców Poznania.
Fot. (2): K. Przychodzki

Z wybiciem godziny 12 i ukazaniem się na wieży ko­
ziołków, rozpoczęło się losowanie. A oto szczęśliwe nu­

mery, wylosowane pod trykającymi się na wieży kozioł­
kami: 15 — 25 — 57 — 75 — 86. Bezpośrednio potem 
losowano 13 premii po 5 tysięcy zł dla właścicieli ku­

ponów z 3 trafieniami z dnia 10 listopada br.
Cóż można jeszcze dodać? Chyba to, że wielu odeszło 

■zawiedzionych, lecz wcale nie zniechęconych, niektórzy 
natomiast uszczęśliwieni z trafnego typowania. „Kozioł­
kom” należy się podziękowanie za pomysłową imprezę.

(V)

Powiatowa Komisja Wyborcza
w Poznaniu

W Poznaniu powołano Po­
wiatową Komisję Wyborczą

iniorniuienty
Sekretariat. Studium Wiedzy o 

ZSRR zawiadamia, że dziś, 3 bm. 
prof. dr Czekalski wygłosi wykład 
na temat: „Obraz pozycji wyjścio­
wej gospodarki radzieckiej na tle 
Rosji carskiej", a w dn. 4 bm. na 
temat „Podstawowe dane inwenta­
rza dóbr przyrodzonych gospodar­
ki' radzieckiej**.

Zarząd Dzielnicowy TPP-R No­
we Miasto zawiadamia, że 4 bm. 
o godz, 18 w sali posiedzeń K.D 
PZPR Nowe Miasto, ul. Filipińska 
5 (Sródka) odbędzie się spotkanie 
społeczeństwa dzielnicy, na któ­
rym wygłoszona zostanie prelekcja 
pt. „Udział Polaków w Rewolucji 
Październikowej“. Po prelekcji — 
fijm „Noc sylwestrowa**.

Grudzień Imieniny:
3 Franciszka

wtorek
Ksawerego

Teatry
OPERA — godz. 19 „Hrabina"; 

POLSKI — g. 19 ,.Lilia Weneda"; 
NOWY — g. 19 „Jim i Jill"; OPE­
RETKA POZNAŃSKA — godz. 19 
„Hrabina Marica**; SATYRY — g. 
20 „Lekarz z urojenia**; MARCI­
NEK — g. 10.30 „Janek Wędrow­
niczek".

Kino * •
APOLLO — g. 10—20 „Kapelusz 

pana Anatola** (polski, 16 łat); 
BAŁTYK — g. 15, 17.30 i 20 „Ka­
ruzela neapolitańska** (włoski, 14 
1.); RIALTO — g. 10—20 „Indiań­
ski wojownik" (panoram., 12 1.); 
MUZA — g. 10—20 „Spotkania" 
(polski, 18 ].); WARTA — godz. 10 
i 11 „O kaczce plotce" (bajka), g. 
12, 13.30, 15, 16.30 i 18 „Taniec" 
(NRF, dokum.); TARGOWE — g. 
17 i 19.30 „Miałem 7 córek" (fran- 
cusko-włoski, 18 1.); CZTERNAST­
KA — g 14, 16, 18 i 20 „Chleb, mi­
łość i fantazja" (włoski, 16 lat); 
MINIATURKA — godz. 16, 18 i 20 
„Autobus odjeżdża 6.20“ (polski, 
14 1.); WOJSKOWE — godz. 19.30 
„Anioł w górach" (czeski, 7 lat); 
DOM KULTURY MO — godz. 17 
i 19.30 „Mały bohater" (radź., 7 
1.); OSIEDLE (Dębiec) — g. 16, 18
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Na przykład PMUS

Profilaktyka a przepisy
— Świadek był członkiem komisji inwentaryzacyjnej? wymaga się sporządzania do-
_ Tak. kumentacji projektowo-kosz-
— Może świadek wyjaśni Sądowi, jak odbywała się in- torysowej, natomiast dla inwe- 

wentura? stycji od 25 tys. — 1 min zło*
— Weszliśmy razem z oskarżoną do magazynu zapeł- tych — ograniczenia zakresu 

nionego po brzegi meblami. Chcąc je dokładnie zliczyć dokumentacji.
trzeba byłoby wszystko przesuwać. Wobec tego oskar- Tn1_rnretacia rpf,o nrzemsu 
żona, która była przewodniczącą komisji, zaczęła wpisy- rozmai?’ P ' ?

iMnfintnruzaciJineao nozucie. iakie duk- W jfeUdMa iuzuiawać do arkusza inwentaryzacyjnego pozycje, jakie dyk 
tował jej kierownik sklepu.

—:A świadek co robił?
— Położyłem się na tapczanie i spałem.

64 delegatów z Poznańskiego..

do Rad Narodowych. Przewód 
niczącym. Komisji wybrany 
został Edmund Biegański — 
dyrektor POM w Stęszewie, 
zastępcą przewodniczącego — 
Julian Grębowicz, robotnik 
Gminnej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” w Stęszewie, 
sekretarzem — Henryk Owsian 
— dyrektor Rejonowej Zbior­
nicy Złomu w Swarzędzu. Po­
nadto w skład Komisji wcho­
dzi 9-ciu członków.

Karlini
przedłuża pobyt

Bawiący od trzech tygodni w 
Poznaniu czechosłowacki zespół 
znanego iluzjonisty Karliniego, w 
związku z dużym powodzeniem, 
przedłuża swój pobyt do 8 grudnia 
br.

Występy odbywać się będą w 
dalszym ciągu w sali Izby Rze­
mieślniczej.

i 20 „Kariera" (polski, 14 lat); 
PIAST (Starołęka) — godz. 17 i 19 
„Pierwsze porywy" (radź., 14 1.); 
ZNICZ (Zabikowo) — g. 19 „Ta­
jemnica dzikiego szybu" (polski, 
12 1.); FOTOPLASTIKON — od g. 
9—21 „Indie".

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 an
13J0 — koncert reprez. ork. dę­

tej Śląskiego Okręgu Wojskowe­
go; 15.30 — and. dla dzieci; 16.05
— koncert krak. chóru PR; 16.25
— muz. rozrywkowa; 16.50 — pra­
ktyczne dla kobiet; 17 — kącik 
speakera; 17.25 — 3 X po kwa drań 
sie muz. rozrywkowej; 18.10 — o- 
powiadanie Czesława Michniaka; 
18.30 — reportaż z III Konkursu 
im. H. Wieniawskiego; 19.05 — 
muz. i aktualności; 19.30 — muz. 
dla wszystkich; 20.23 — kronika 
sportowa; 20.35 — chwila muzyki; 
20.40 — meł. taneczne; 20.50 — kon 
cert symfoniczny; 21.43 — o czym 
pisze prasa literacka; 21.55 — d. c. 
koncertu; 22.13 — ,On rewient tou- 
jours** — fragm. wspomnień Że­
romskiego; 22.32 — muz. tanecz­
na: 23.10 — fragi^. 2 oper dawnych 
mistrzów.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8.30, 12.04, 
16.20, 17.10, 19, 20 i 23.

Dyżury pełnią:
SZPITAL IM. STRUSIA (Walki 

Młodych 7, tel. 98-56); APTEKI — 
Dzierżyńskiego 107, Głogowska 
146, Mickiewicza 146, Matejki 1, 
Armii Czerwonej 25, Główna 53.

PORADNIA PRZECIWALKOHO­
LOWA (Al. Marcinkowskiego 21)
— czynna od godz. 8—20.

Od wielu miesięcy na wszyst 
kich konferencjach pracowni­
ków oświatowych, organizo­
wanych w Poznaniu i woje­
wództwie, wysuwano postula­
ty, które za kilka dni będą 
przedstawione na krajowym 
zjeździę ZNP w Warszawie. Z 
województwa poznańskiego w 
Zjeździe.- odbywającym się w 
dniach od 5—8 bm. weźmie 
udział 64 delegatów.

We wczorajszym poszerzo-

tpieWMćL
CENTRALA 

WYNAJMU FILMÓW
W poprzedniej rubryce pisali­

śmy o dobrym polskim filmie — 
„Kropla wody". CWF wyjaśnia, że 
film ten wejdzie także na ekrany 
kin poznańskich w grudniowj-m re 
pertuarze (16—22 bm.). Uprzedza­
my: to nie jest film propagando­
wy o walce z alkoholizmem...

CENTRALA NASIENNA
Ostatnia podwyżka cen, zwłasz­

cza na nasiona motylkowych, sta­
je się atrakcyjna dla producen- 
tów-kontraJhentów. Na razie skup 
idzie jednak słabo. Nasiona, po 
oczyszczeniu 1 analizie, przezna­
czone są do sprzedaży w lutym— 
marcu. Centrala selekcjonuje ok. 
3o gatunków nasion, od zbóż do 
traw, ziółka skupują inni.

FABRYKA KOSMETYKÓW 
„LECHIA"

Przed świętami w sklepach uka- 
źe się „Przemyslawka** w specjal­
nych buteleczkach-rozpylaczach. 
Na karnawał zaś przygotowuje się 
nowe artykuły: hennę do brwi i 
rzęs oraz luksusowe kremy Nivea 
w pięknych opakowaniach. Czego 
to nie robi się dla dam...

POZNAŃSKA HURTOWNIA 
FARMACEUTYCZNA

W tych dniach apteki otrzymają 
dostateczne ilości mleka w pro­
szku. Mimo wyraźnego przesile­
nia epidemii gTypy, ludzie nadal 
poszukują środków anty grypo­
wych, zwłaszcza witaminy C, choć 
to nie lek, lecz środek profilaktycz 
ny. innych lekarstw jest dosyć — 
będzie też znów witamina C. Czy 
są środki... przeczyszczające? Są, 
ną święta wystarczy...

KOLEJKA DZIECIĘCA — 
DWORZEC

Telefon 33-77 (znalazłem w książ 
ce telefonicznej) jest wolny, ale 
nie odpowiada. Dzieci już się 
pewnie w kolej nie bawią. Wobec 
tego, zobaczymy się na wiosnę 
przyszłego roku...

POSTOJ
DOROŻEK SAMOCHODOWYCH 

— RYNEK JEŻYCKI
—• Ma pan czas?
— No tak, przecież czekam tu na 

pasażerów...
Informacji z pierwszej ręki za­

sięgnęliśmy więc od kierowcy 
taksówki iso — p. Kamińskiego. 
Od 10 lat pracuje on za kierow­
nicą. Teraz na taksówce „Opel". 
Ma 20 lat, „Opel", nie kierowca.

Informuje, że skrzyżowanie przy 
Dworcu Autobusowym choć szero­
kie, jest nieoświetlone, tak samo 
jak wąska jezdnia Grunwaldzkiej 
za ał. Przybyszewskiego. Łatwo 
tam o wypadek. Co do pasażerów 
to ma prośbę do... pijaków: Jak 
pijecie, to idźcie piechotą, z wa­
mi tylko kłopot w czasie jazdy i 
przy placenin za przejazd!

(zs)

Odczyt
praskiego psychologa

Profesor Uniwersytetu Karola w 
Pradze — dr Jan Doleżal, który 
od niedzieli przebywa w Pozna­
niu, wygłosi w środę, 4 hm. o g. 
18 w Polskim Towarzystwie Psy­
chologicznym — ul. Fredry 10 od­
czyt pt. „Psychologia w Czecho­
słowacji, jej rozwój i stan obec­
ny". (M)

K
iedy mowa o niedostatecz- środek profilaktyczny) przy
nym, zapobieganiu prze- pominą mi się powyższy dia- „nie należy zatwierdzać (chyba 

stępstwóm (przepis o przepro- io,g usłyszany podczas jednego uzgadniać — dop. red.) wyce- 
wadzaniu nie zapowiedzianych z ostatnich procesów o mank.;, ny kosztorysowej, zastrzegając
remanentów _ to chyba też No cóż, wołania o wyższe niż sobie analogicznie jak w za-

______ dotychczas kary dla malwer- wieranych umowach wycenę
santów nie idą w parze z usu- robót kosztorysem wykonaw- 
waniem tego wszystkiego, co czym .przez dział rozliczeń i 
stanowi podatny grunt pod' robót według obmiarów".
wszelkiego rodzaju pizestęp- Oczywiście bardzo to wygód* 
sewa gospodarcze. Szczególn e

nym plenum Zarządu Okręgu 
ZNP w Poznaniu uczestniczyli 
delegaci oddziałów woj. po­
znańskiego, profesorowie wyż­
szych uczelni oraz poseł-nau* 
czyciel Nowak.

Zasadniczym tematem ple­
num było przedyskutowanie 
postulatów wysuniętych przez 
nauczycieli, które dotyczą m. 
in.; fachowych kadr nadzoru 
pedagogicznego, umożliwienia 
wszystkim robotnikom ukoń­
czenia przez specjalne kursy 
czy szkoły wieczorowe 7 klas 
szkoły podstawowej, obniżki 
godzin nauczania, walki z chu­
ligaństwem wśród młodzieży 
oraz rozwoju szkół przysposo 
bienia rolniczego.

Na plenum omówiono także 
oziałalność zarządu za ostat­
ni okres oraz udział nauczy­
cieli w wyborach do rad naro 
dowych. (an)

SPORT
Jednym zdaniem

Juniorki poznańskiego Lecha 
zakwalifikowały się po zwycię­
stwie nad Olszą (Kraków) — 62:48 
i Budowlanymi (Racibórz) — 73;33 
do finału mistrzostw Polski w ko­
szykówce dziewcząt.

Mistrzostwa Polski w podnosze­
niu ciężarów zakończyły się zespo­
łowym zwycięstwem Legii War­
szawa.

• * *
W meczu bokserskim o puchar 

juniorów GKKF reprezentacja Po 
znania pokonała Warszawę 17:5. 
Po zwycięstwie tym poznaniacy 
{znajdują się na czele grupy fina­
łowej.

* * *
! Na zjeździe PZLA, który obra- 
idował 1 grudnia w Warszawie, 
{prezesem Związku został ponow­
nie Czesław Foryś a do prezydium 
m. in. weszli: Mulak, Gierutto, 

{a. Miller i Szałkowski.

Owa cenne zwycięstwa 
lecz walki nie zadowoliły
i Pomyślnie rozpoczęły drugą 
{serię rozgrywek pięściarskich 
jdrugoligowe zespoły AZS i Warty, 
'zdobyte punkty mogą zadecydo­
wać o utrzymaniu się tych ze- 
ispołów wśród ligowców.
I „Zieloni” odnieśli zwycięstwo 
(nad drużyną Chychły — Stalą 
^Czechowice 11:9, rewanżując się za 
(porażkę. Tak gospodarze, jak i go- 
ście zademonstrowali jednak boks 
{w nie najlepszym wydaniu. Naj­
hardziej podobała się walka w 
iwądze piórkowej stoczona pomię- 
idzy Manelskim (Warta) i Olear­
czykiem.
{ Akademicy pokonali zbyt wyso- 
{ko Gedanię 15:5. Czy wynik ten 
{odpowiada przebiegowi walk? Ra- 
ic-zej nie. Goście nie byli na tyle 
{słabsi. U gospodarzy mile roz­
czarował Swiś, słabiej wypadli 
{Rusin i Papież, przewidziani jako 
{kandydaci do reprezentacji Pol­
ski przeciw Węgrom. Mecz wy­
pad! nieco ciekawiej od pojedyn­
ku Warty ze Stalą. (x)

Górnik (Zabrze) 29 mistrzem Polski
„Mecz jesieni* 1*, który zadecydo 

wał o piłkarskim tytule mistrza 
i Polski, rozegrany pomiędzy Gór­
nikiem (Zabrze) a Budowlanymi 

{(Opole), był jednym z najbardziej 
fascynujących spotkań i godnym 
zakończeniem bogatego sezonu na 
szej ekstraklasy.

i Górnik wygrał decydujący poje 
dynek w pięknym stylu — 8:1, w 
przeddzień swego święta/— „Dnia 
Górnika", zdobywając /tytuł mi­
strza Polski. Zwycięski zespół, 
przy dźwiękach orkiestry górni­
czej, rozentuzjazmowani kibice wy 
nieśli na ramionach z boiska.

Najgroźniejszy rywal Zatorskiej 
jedenastki —^stołeczna Gwardia — 
pokonał na finiszu Lechię. (Gd.).

jaskrawo występuje to w bu­
downictwie- gdzie złe fakturo­
wanie przychodzących i wy­
korzystanych materiałów, nis; 
kie kwalifikacje magazynie­
rów I kierowników budów o- 
raz brak konkretnych koszto-
rysów na wykonywane prace najeży dokonaną wycenę kosz- 
konsekwentnie wykorzystują torysową odrzucać. Zarząaze-
kambmatorzy. nje PKPG dotyczy zresztą głów

Wydawałoby się, że to są rze nie tych inwestorów, którzy 
czy dla każdego oczywiste. Nie chcą budować lecz nie posia 
stety- tak nie jest.

Jeśli chodzi o kosztorysy Ola 
robót inwestycyjnych i remon­
tów, których koszty nie prze-
kraczają 1 min zł to obowią- użycia. Ze względu na toczące 

się jeszcze śledztwo nie chce­
my przesądzać sprawy. Ale kto 

ca 1955 r. Tak więc celem wie, czy malwersacji nie po- 
przyspieszenia i usprawnienia pełniono w dużej mierze 
tego rodzaju prac dla inwe- „dzięki" nieżyciowym przepi-
stycji o koszcie do 25 tys. zł nie som. (ak)

zuje nadal zarządzenie prze­
wodniczącego PKPG i Mini­
stra Finansów nr 93 z 15 czerw

Hokej lodowy w W ielkopolsce
na złej drodze

Zima już prawie w pełni. Jeszcze kilka centymetrów więcej 
śniegu i kitka stopni mrozu, a będziemy mogli spodziewać się 

pierwszych startów narciarzy, saneczkarzy, łyżwiarzy j hokeistów-

Jak przygotowali się wielkopol­
scy sportowcy do sezonu?

Według zaczerpniętych informa­
cji — słabo. Wręcz źle jest z ho­
kejem na lodzie, a więc z dyscy­
pliną, która przed i jeszcze w 
kilka lat po wojnie cieszyła się, 
szczególnie w Poznaniu, dużym 
zainteresowaniem. W okresie mię 
dzywojennym przodujący w hoke 
ju na lodzie AZS, zdołał nawet 
wywalczyć tytuł mistrza Polski, 
co było ogólną niespodzianką dla 
„zimnych" okolic naszego kraju. 
AZS miał w swym gronie takie 
sławy, jak: Stogowskiego w bram

Poznańscy pływacy
lepsi...

• Mimo poważnego osłabienia (8 
zawodników występowało w Mag­
deburgu i na mistrzostwach Pol­
ski AZS) reprezentacja Poznania 
pokonała Łódź 90:68 pkt.

Do najlepszych rezultatów spot­
kania należy zaliczyć wyniki 
Czyża na 200 m st. mot. — 2:40,6 
min., Wielińskiego na tym samym 
dystansie — 2:49,9 min., oraz Woź­
nego (cała trójka to zawodnicy 
reprezentacji Poznania) na 200 m 
st. grzb. — 1:10,2 min.

„Toto-Lolek"
W „Toto-Lotku" wylosowano 

następujące numery i dyscypliny 
sportowe: 5 — bieg na przełaj, 8 
— gimnastyka, 14 — kajakarstwo, 
26 — pchnięcie kulą, 32 — skoki 
do wody, 44 —• tenis.

Komunikat
Walne Zgromadzenie Pozn. 

Okr. Związku Zapaśniczego odbę­
dzie się dnia 4 XXI 1957 r. o godz. 
16, w gmachu WKKF, pl. Kolegiac 
ki 17, pokój 536. Na powyższe zgro 
madzenie zarząd POZZ zaprasza 
delegatów klubów i sekcji zapa­
śniczych oraz b. działaczy i za­
wodników tęj gałęzi sportu.

— 1:0, wywalczając wicemistrzów 
ski tytuł. W trzecim meczu Le­
gia pokonała sosnowiecką Stal — 
3:0.

Górnik jest w historii PZPN 29 
mistrzem Polski. Pierwszym w ro 
ku 1921 była Cracoyia, której ten 
tytuł przy pa dł jeszcze cztery ra­
zy. Cztery razy mistrzem Polski 
pod rząd została lwowska Pogoń. 
Ruch, Wielkie Hajduki (obecnie 
Unia) był w posiadaniu mistrzow­
skiego tytułu siedem razy. Warta 
w Poznaniu dwa razy była mi­
strzem: w 1929 i 1947 r., a wice­
mistrzostwo posiadała w latach: 
1922, 1925, 1928, 1938, 1946. Ponadto 
mistrzami Polski byli: Garbarnia, 
Polonia, CWKS (dwa razy) 1 Ogni 
wo. (p)

Np. w
Przedsiębiorstwie Montażo­
wym Urządzeń Spichrzowych 
w Poznaniu posunięto się jesz­
cze dalej. Otóż obowiązuje tu 
wytyczna mówiąca m. in., że

ne dla wykonawcy, ale sprzy­
ja nadużyciom. I coś tu chyba 
nie gra. Zarządzenie PKPG 
mówi że przy t. zw. przerobie 
r. ie przekraczającym min zł. 
nie wymaga się pełnej doku­
mentacji projektowo-koszto- 
rysowej. A to nie znaczy że

ćają pełnej dokumentacji.
W Przedsiębiorstwie Monta- 

owym Urządzeń Spichrzo­
wych ujawniono poważne nad-

ce, W. Ludwiczaka, Kasprzaka, os 
pastników tej miary, co Zieliński, 
Warmiński, Krzyżagórscy i in. Po 
wojnie do pięknych tradycji wieł 
kopolskiego hokeja nawiązała Le 
chia. Na torze przy ul. Mylnej 
panował w sezonie Zimowym wiel 
ki ruch. Gościły tu najsilniejsze 
zespoły: Warszawy', Krakowa, Ło 
dzl, Torunia i in.

Smutna w swych późniejszych 
skutkach reorganizacja sportu, a 
raczej likwidacja wielu klubów 
zaprzepaściła dorobek sportowy 
również w tej dyscyplinie. Usiło­
wania AZ? podtrzymania starych 
tradycji, nie dały rezultatów. Róż 
ne trudności przyczyniły się cio 
zlikwidowania sekcji hokeja lo­
dowego AZS.

Dlaczego źle się dzieje? Przede 
wszystkim dlatego, że sekcja ho­
keja na lodzie WKKF śpi i to 
snem bardzo twardym. Podobno 
w sekretariacie leży stos listów, 
którymi się nikt nie interesuje. 
Od chwili wyboru zarządu tej sek 
cji, tj. od ubiegłego sezonu —nie 
odbyło się żadne zebranie (!).

Co na to WKKF? Chyba zain­
teresuje się bliżej „działalnością" 
tej sekcji. Przecież mamy jeszcze 
kilka klubów, zwłaszcza w tere­
nie, które pragną kontynuować 
swoją działalność sportową.

W Poznaniu jest całkiem dobry 
zespół Warty, który dysponuje 
własnym torem przy ul. Maratoń­
skiej. AZS ma podobno reakty­
wować działalność sekcji. Nie bę­
dzie jednak dysponował własnym 
torem, gdyż tzw. „bandy" (drzew 
ne ogrodzenie) zostało przeznacza 
ne na inny cel.

Lepiej powinna kształtować się 
praca w terenie. Września posia­
da dwie silne drużyny: Zrywu i 
Start, w których jest kilku uta­
lentowanych hokeistów. Gniezno 
— to nadal żelazna drużyna Stel­
li. LZS Zaborowo (Leszno), chyba 
także wystąpi w tym roku. W 
Krotoszynie tradycje Sparty prze 
jęła Astra. Pod Poznaniem mamy 
wreszcie w Puszczykówku młody 
zespół LZS.

To wszystko, co można w teł 
chwili powiedzieć o wielkopol­
skim hokeju na lodzie.

Trzeba wreszcie umożliwić mło­
dzieży uprawianie tego sportu — 
który cieszy się stale wzrastającą 
popularnością. (tp)

Tak wygląda 
tabela I ligi
1. Górnik (Zabrze) 33:11 58:24
2. Gwardia (W-wa) 32:12 53:26
3. ŁKS (Łódź) 29:15 53:29
4. Legia (Warszawa) 26:18 62:33
5. Lechia (Gdańsk) 22:22 25:29
6. Polonia (Bytom) 21:23 30:31
7. Stal (Sosnowiec) 20:24 28:45
8. Ruch (Chorzów) 19:25 35:46
9. Budowlani (Opole) 18:26 27:48

18. Wisła (Kraków) 18:26 26:44
11. Górnik (Radlin) 14:30 23:54
12. Lech (Poznań) 12:32 25:46

Z I ligi spadają: Górnik (Ra-
dlin) i Lech (Poznań).


